
•  Kwiały pod Pomnikiem Czynu Polaków
•  Zwiedzanie miasta i portu

Goście z Pilzna
na Ziemi Szczecińskiej

t  Złożenie kwiatów u stóp Pomnika Czynu Polaków.
PÓŹNYM popołudniem przybyła wczoraj do naszego miasta 

delegacja partyjna Komitetu Wojewódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji w Pilznie na czele z członkiem KC 
KPCz, I  sekretarzem KW w Pilznie Josefem Mevaldem. 
W skład delegacji wchodzą ponadto I  sekretarz KM  KPCz, 
członek Egzekutywy KW V lad im ir Patek, kierownik Wydziału 
KW ds. Ideologicznych Alois Paiskcr oraz sekretarz WRN w 
Pilznie Oldrzich Milsimer.

• CZECHOSŁOWACKICH gości 
serdecznie powitali na granicy 
województw: szczecińskiego i 
gorzowskiego I  sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Janusz 
Brych oraz sekretarz KW 
PZPR Danuta Krzemańska. Go­
ściom z Czechosłowacji towa­
rzyszy na Ziemi Szczecińskiej 
konsul generalny CSRS 
Szczecinie Vasil Suchy.

Wizyta delegacji z Pilzna na 
Ziemi Szczecińskiej jest po­
twierdzeniem nici sympatii _ i 
współpracy, która nawiązuje się

(Dolcończenie na str. 2)

Joseph Luns 
gani Belgię

BRUKSELA PAP. Sekretarz 
generalny NATO Joseph Luns 
zganił rząd belgijski za zwłokę 
w wyrażeniu zgody na roz­
mieszczenie na terytorium kra­
ju 48 amerykańskich pocisków 
samosterujących.

Rząd belgijski odłożył na 
miesięcy wyrażenie ostatecznej 
zgody.

W Pradze

Trwają obrady 
XXXIV Sesji RWPG
PRAGA PAP. W Pradze roz­

poczęła się wczoraj X X X IV  Se­
sja RWPG. Na czele delegacji 
państw członkowskich stoją 
premierzy. Delegacji polskiej 
przewodniczy członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Edward Ba- 
biuch. Uczestnicy obrad m. In.

(Dokończenie na str. 3)

„Ostor-80"

Kpt. Jaworski 
już drugi!

KAZIM IERZ JAWORSKI n< 
jachcie „Spaniel I I ”  został w i- 
celiderem transatlantyckiego 
wyścigu „Ostar-80” . Wczoraj w 
południe znajdował się on na 
drugim miejscu w  stawce 82 
jachtów, zdążających na metę 
w  Newport. Prowadzi nadal na 
trimaranie najstarszy uczestnik 
regat, Amerykanin Phil Weld.

Kapryśny czerwiec
w Szczecinie

Wczoraj ulewa, 
dzisiaj mgła

PRZEZYWAŁA Łódź k il­
ka dni temu chwile grozy 
% powodu oberwania climu 
ry  — wczoraj przyszła ko­
le j na Szczecin, choć — na 
szczęście — w dużo mniej­
szej skali.

B U R Z A  nadciągnęła oko ło  godz. 
15. U lew a trw a ła  n ied ługo , a le  je j 
n ie sp o tyka n a  in tensyw ność  spowo­
dow ała  m nós tw o  k ło p o tó w , zw ła ­
szcza w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
B łysk a w ic z n ie  p o tw o rz y ły  się o- 
g ro m n ć  i  g łębok ie  roz lew iska : 
pod  w ia d u k te m  k o le jo w y m  na u l. 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j gdzie 
przechodzi Unia ,.3” , w  re jo n ie  al. 
W yzw o le n ia  — u l. K ra s ińsk iego  
— S łow ackiego  oraz D w orca  N ie - 
buszewo (Unia „2 ” ), R e d u ty  O rdo -

(Dokończenie na str. 2)
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Spotkanie z przodującymi pracownikami gospodarki morskiej

Bogactwo imprez Dni Morza 
i święta „Głosu Szczecińskiego“

W  sobotę — K a rn a w a ł n a  O drze
ZBLIŻAJĄ się Dni Morza tradycyjnie uroczyście obchodzone (będą trwały do 22 bm.) -T a r - : 

w Szczecinie i  w naszych przedsiębiorstwach gospodarki mor- gi Rybne organizowane przez 
skiej. Równocześnie trwają obchody święta „Głosu Szczecin- Centralę Rybną (plac obok 
skiego”  — święta wojewódzkiej organizacji partyjnej. Organi-
zatorzy przygotowali i  realizują wiele interesujących imprez (uokonczeme na str. 2)
masowych, kulturalnych, sportowych, rekreacyjnych i  hohhv-^ ...._
stycznych znajdujących aplauz wśród rzesz szczecinian. 1 1 1 . •Incydent na granicy

francusko-hiszpańskiejPosiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
W A R S Z A W A  PAP. B iu ro  P o lity ­

czne KC PZPR na posiedzeniu w 
d n iu  17 b m . ro z p a trz y ło  ocenę e- 
fe k ty w n o ś c i p ra cy  podstaw ow ych 
re so rtó w  p rzem ys łow ych  w  la tach  
1976—1978. Zalecono, b y  w n io s k i w y 
n ik a ją c c  z t e j  oceny zosta ły  w y ­
korzys tane  w  pracach nad p ro je k ­
tem  p lanu  na la ta  1981—1985.

B iu ro  P o lityczn e  zapoznało się z 
in fo rm a c ją  o w n ioskach  zgłoszo­
nych  w  d y s k u s ji p rzedz jazdow e j i  
podczas obrad V I I I  Z jazdu  PZPR, 
try b ie  ich  ro zp a tryw a n ia  i  w p ro ­
w adzan ia  w  życ ie  na p rzyk ładz ie  
w o je w ó d z tw  gdańskiego i  s ied lec­
kiego.

(Dokończenie na str. 2)

Poszukiwania ropy pod dnem Bałtyku

W lipcu pierwszy odwiert 
na szelfie koto Rozewia
(Korespondencja własna „Kuriera" z Gdańska)

JAK już informowaliśmy go armator — przedsiębiorstwo 
do Portu Północnego w międzynarodowe polsko-NRD- 
Gdańsku przybyła ze sto- owsko-radzieckie „Petrobaltik” 

czni w Rotterdamie wieża w iert działające od k ilku  la t w  Gdań- 
nieza do podmorskich poszuki- sku. Przedsiębiorstwo zostało
wań geologicznych. Potężne u- 
rządzenie pływające wciąż jesz­
cze wzbogaca panoramę Portu 
Północnego, stojąc w pobliżu 
bazy przeładunku paliw płyn­
nych, ale już wkrótce zostanie 
wyholowane na Bałtyk i usta-

powołane w listopadzie 1954 r. 
i w  br. zamknęło swój pierw­
szy etap działalności. Naukow­
cy trzech współpracujących ze 
sobą krajów prowadzili prace 
geofizyczne na polskim szelfie 
morskim. Potwierdziły one przy

wionę w odległości około 26 m il puszczenia o występowaniu tu 
na północ od Rozewia. W lip - ropy i gazów. Włączenie do eks 
cu ma być dokonany pierwszy ploatacji wieży wiertniczej ma 
odwiert poszukiwawczy ropy namacalnie potwierdzić wyniki 
pod dnem Bałtyku. badań geofizycznych.

Urządzenie nosi nazwę „Pe-
trobaltika”  — podobnie jak je- • (Dokończenie na sir. 2)

KULMINACYJNYM, jak co 
roku oczekiwanym akcentem 
Święta Morza i  święta „Głosu 
Szczecińskiego” będzie „Karna­
wał na Odrze” , który odbędzie 
się już w najbliższą sobotę, 21 
bm. od godz. 14 do 23.30. Roz­
pocznie go hejnał a następnie 
odbędzie się defilada jachtów. 
Potem impreza będzie gonić im ­
prezę: zaplanowano regaty w 
klasach Cadet, OKDinghi i 
Fin, sztafetę marynarze — por­
towcy — stoczniowcy, regaty wio 
ślarskie, zawody motorowodne, 
pokazy jazdy na nartach wod­
nych, pokazy płetwonurków i 
ratownictwa wodnego. Wieczo­
rem na spotkanie ze szczeci­
nianami przybędzie Neptun ze 
swą świtą oraz odbędzie §ię pa­
rada portowych jednostek pły­
wających. Wielkie widowisko 
plenerowe pn. „Z  ziemi i mo­
rza”  oraz pokaz ogni sztucz­
nych zakończy wieczór nad Od­
rą.

Warto jednak wspomnieć o 
innych imprezach. I tak już 19 
czerwca w Zamku Książąt Po­
morskich organizowana jest ce­
peliowska wystawa ceramiki u- 
żytkowej połączona ze sprzeda­
żą wyrobów spółdzielni z Bo­
lesławca, spółdzielni „Kamion­
ka”  z Łysej Góry, wytwórców 
z Kartuz i spółdzielni „Rzut”  
z Torunia. 20 bm. rozpoczną się

Irańska delegacja 
gospodarcza

— w Moskwie
TEHERAN PAP. Do Moskwy 

przybyła irańska delegacja go­
spodarcza z ministrem gospo­
darki i finansów na czele — 
Rezą Salimim. Agencja PARS 
przekazała wypowiedź ministra 
Salimiego, w której wyraził on 
nadzieję na dalszy rozwój sto­
sunków gospodarczych między 
Iranem a ZSRR.

M A D R Y T  P A P . W pon iedz ia łek 
•wieczorem doszło do poważnego 
in cyd e n tu  w  p o b liżu  fra n c u s k ie j 
m ie jscow ości P erthus. K o n w ó j 10 
c ięża rów ek, w iozący  z H iszpan ii 
a r ty k u ły  ro ln icze , za a takow a li fa r ­
m e rzy  fra n cu scy , k tó rz y  p o d ło ży li 
og ień  l  w y s a d z ili w  pow ie trze  sa­
m ochody  z to w arem . Żaden z k ie ­
ro w có w  n ie  o dn iós ł obrażeń. W  
M a rs y li i i  in n y c h  m iastach  na po­
łu d n iu  F ra n c ji zniszczono —> w ysy­
p u ją c  na g łów ne u lice  ty c h  m ia s t 
— k ilk a  to n  h iszpańsk ich  pom ido­
rów . W  te n  sposób fa rm e rz y  p ro ­
te s to w a li p rzec iw ko  w ys o k im  k o ­
sztom  p ro d u k c ji ro ln e j w e F ra n c ji 
i  k o n k u re n c ji ta n ic h  p ro d u k tó w  
im p o rto w a n ych  z H iszpan ii.

W odpow iedz i na akc ję  ro ln ik ó w  
fra n c u s k ic h , k ie ro w c y  k ilk u s e t h i­
szpańskich c iężarów ek zab lokow a­
l i  g ran icę  obu państw . Z a m a rł 
ru ch  na p rze jśc iu  g ra n iczn ym  w 
La Jungue ra , przez k tó re  p row a­
dz i szlak tu ry s ty c z n y  z pó łnocy 
E u ro p y  na h iszpańskie  w ybrzeże 
M orza  śródziem nego.

PARASOL noś i przy pogo 
dzie.

(CAF—S. Momot)

DZlS
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G olcie  z Pilzna
(Dokończenie ze str. 1) osiągnięciami i perspektywą ro­

zwoju naszego grodu. Barwną 
między obydwoma miastami, ilustracją słów stał się film  pt. 
Podkreślił to prezydent Szcze- „Barwy miasta” , który delega- 
cina Jan Stopyra, zapoznając cja z Pilzna obejrzała z dużym 
gości — w siedzibie Towarzy- zainteresowaniem. Po wizycie w 
stwa Przyjaciół Szczecina — z Urzędzie Miejskim goście zło-

-------------—  żyli wiązanki kwiatów pod
Pomnikiem Czynu Polaków, a 
następnie udali się na zwiedza­
nie miasta — Wałów Chrobre­
go i okolic Zamku Książąt Po­
morskich oraz — od strony 
wody — portu szczecińskiego a 
zwłaszcza Nabrzeża Czechosło­
wackiego.

Dziś rano delegację z Pilzna, 
której towarzyszył sekretarz KW 
Tadeusz Waluszkiewicz gościła 
załoga Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego. Przed budynkiem 
dyrekcji serdeczne słowa powi­
tania skierowali do członków 
delegacji dyrektor naczelny 
stoczni Stanisław Ozimek i I 
sekretarz KZ PZPR Stanisław 
Miśkiewicz. Następnie goście 
udali się na teren zakładu, 
gdzie zwiedzili m. in. Ośrodek 
Prefabrykacji, Ośrodek Kadłu­
bowy „Wulkan” , interesując się 
fazami budowy statków. Warto 
dodać, że nasz „Warski”  jest 
najważniejszym dostawcą je­
dnostek pływających pod ban­
derą armatora CSRS. Tutaj, na 
pochylniach stoczni, powstały 
m. in. „Praha” , „B lanik” , „Bra­
tysława” , „Radhost”  i inne 
statki, które po dziś dzień roz­
sławiają po morzach i  oceanach 
imię polskiego stoczniowca i 
czechosłowackiego marynarza. 
W czasie pobytu w stoczni de­
legacja CSRS zapoznała się 
także z warunkami socjalnymi 
załogi największego przedsię­
biorstwa na Ziemi Szczeciń­
skiej, odwiedzając m. in. zakła­
dowy ośrodek zdrowia, a zwła­
szcza gabinety chirurgiczny i 
rehabilitacyjny, dwa najważ­
niejsze w tym najnowocześniej­
szym obiekcie leczniczym. Go­
ście złożyli także wizytę w Do­
mu Kultury stoczni. Na scenie 
tej występują często różne ze­
społy z CSRS, a Konsulat, Ge­
neralny CSRS w Szczecinie or­
ganizował tu liczne imprezy, 
m. in. wystawy plakatu i  foto­
graficzne. Przed południem de­
legacja CSRS podejmowana by­
ła również przez żołnierzy 5 
Kołobrzeskiego Pułku im. Oto­
kara Jarosza, a następnie uda­
ła się do elektrowni „Dolna Od 
ra”. Wieczorem goście złożą wi 
zytę w Konsulacie Generalnym 
CSRS w Szczecinie. (awa)

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

Podkreś lono , że re a liza c ja  w n io ­
sków  i  po s tu la tó w  o b y w a te li ma 
ważne znaczenie d la  ksz ta łto w a n ia
1 ro zw o ju  a k tyw n o śc i społecznej, 
p rzyczyn ia  się do u sp raw n ien ia  
dz ia ła lnośc i o g n iw  a d m in is tra c ji 
p a ńs tw ow e j i gospodarczej, p rze­
zw yciężan ia  słabości i  n ie p ra w id lo  
w ośc i, p rzestrzegania n o rm  życ ia  
społecznego.

B iu ro  P o lityczn e  za lec iło  in s ta n ­
c jom  w o je w ó d zk im , m ie js k im , 
g m in n ym  i  podstaw ow ym  uważne 
k o n tro lo w a n ie  da lsze j re a liza c ji 
w n io skó w  przez zobow iązane do 
tego in s ty tu c je .

B iu ro  P o lityczn e  zazna jom iło  się
2 in fo rm a c ją  o s tan ie  p rzygo to ­
w ań do a k c ji le tn ie j dz ieci i  m ło ­
dzieży, k tó ra  o be jm ie  sw o im  zasię­
g iem  o ko ło  5,3 m in  uczes tn ików , z 
k tó ry c h  ponad 3 m in  w ypoczyw ać 
będzie poza m ie jscem  zam ieszka­
n ia . Zobow iązano in s ta n c je  p a r ty j­
ne i  organa w ładzy  te re n o w e j do 
s ta łe j t ro s k i o w a ru n k i w ypoczyn ­
k u  dz ieci i  m łodzieży, jakość i  po­
z iom  p racy  o św ia to w o -w ych o ­
w aw cze j i  k u ltu ra ln e j o raz zajęć 
re k re a cy jn o -sp o rto w ych .

B iu ro  P o lityczn e  postanow iło  
zw ołać na dz ień 30 czerwca b r. 
P lenum  K o m ite tu  C entra lnego 
PZPR  poświęcone prob lem om  roz­
w o ju  i  doskona len ia  o ch rony  zd ro ­
w ia  społeczeństwa.

P a s o w a n i e
na stoczniowca

W C ZO R AJ w  Zespole Szkól Z a­
w o d o w ych  S zczec ińsk ie j S toczn i 
R em on tow e j odby ła  się n iecodz ien­
na u roczystość pasow ania na stocz­
n iow ca. 'P o n a d  100 abso lw entów  
ZSZ, k tó rz y  zd o b y li tu ta j  p rzygo­
to w a n ie  do pe łn ie n ia  w yb ra n ych  
zaw odów  w  przem yśle o k rę to w ym , 
uczestn iczy ło  w  sp o tka n iu  z d y re k ­
c ja m i S zczecińskie j S toczni Rem on­
to w e j, S toczn i R em ontow e j „P a r- 
n ica ”  1 M o rsk ie j S toczn i Jach to ­
w e j im . L . T e lig i. Po zapoznaniu 
się z zakresem  o bow iązków  i  
u p ra w n ie ń  zaw odow ych, m łodz i 
adepci o k rę to w n ic tw a  podp isa li 
sw o je  pierwsze w  życ iu  u m o w y  o 
pracę. W sp o tka n iu  uczes tn iczy li 
także  ich  n o w i prze łożen i — b ry ­
gadziści 1 k ie ro w n ic y  robó t. W ie lu  
spośród tego rocznych  abso lw entów  
ZSZ — e le k try k ó w , kad łubow ców , 
m aszynow ców , s to la rzy  i  w yposa- 
żen iow ców , będzie ko n tyn u o w a ć 
naukę  w  te ch n iku m  w ieczo row ym  
szko ły  p rzyzak ładow e j.

N astępnie rozpoczął się cerem o­
n ia ł pasowania na stoczniow ców . 
W  ga low ych  m un d u ra ch , w  obec­
ności d y re k c ji szko ły  i  zakładów  
pracy , w  podn ios łe j a tm osferze 
m ło d z i z ło ż y li u roczyste ś lubow a­
n ie  na sz tanda ry  m ac ie rzystych  
p rzeds ięb io rs tw . Z obow iąza li się do 
sum iennego w y k o n y w a n ia  po­
w ie rzo n ych  im  zadań i  podnosze­
n ia  sw o ich  k w a li f ik a c j i .

D z ię k i te j now e j, u ro czys te j fo r ­
m ie  zakończenia n a u k i 1 podpisa­
n ia  um ów . po raz p ie rw szy  wszys­
cy  m ło d z i s toczn iow cy  p rzys tąp ią  
do p racy  w  szczecińskich stocz­
n iach rem on tow ych . D otychczas aż 
ok. 40 p roc. abso lw entów  ZSZ t r a ­
f ia ło  do in n ych  p rzeds ięb io rs tw .

<pc)

A  S*>ORT A  S P O R T  O

W telegraficznym skrócie
P IE R W S ZY  e tap ko la rsk ie g o  w y ­

ścigu dooko ła  N R D  na 197 km  — 
tra s ie , ze s ta rte m  i  m etą w  R udo l­
stad t. zakończy ł sie zw ycięstw em  
O la fa  Lu d w ig a , k tó ry  w yp rz e d z ił 
na fin is z u  B ernda Drogana- (oba j 
N R D ) — czas 4:55.43. M in u tę  za n i­
m i p rzyb y ła  w iększa g rupa  k o la ­
rzy, k tó rą  p rzyp ro w a d z ił ko la rz  
N R D  Boden. D ru żynow o  w y g ra li 
ko la rze  N R D  I.

W  K L A S Y F IK A C J I „G ra n d  
.  P r ix ” , przed tu rn ie je m  te n iso w ym  

w  W irnb ledon ie . n ada l p ro w a d z i 
Jo h n  Mo Sn r  be — 1104 p k t. P rzed 
J im  m y C on n o r sem — 954 p k t., H a­
ro ld e m  Solom onem  — 952 p k t. 
B jo rn e m  B org iem  — 875 pk t.

R E P R E ZE N TA C JA  koszyka rzy  
CSRS, rozegra ła  -tow arzysk i mecz 
w  J ich in e  z W łocham i. W y g ra li k o ­
szykarze I t a l i i  87:86 (41:35). Mecz 
s ta ł na w y s o k im  poziom ie , a W łos i 
p rzew yższa li gospodarzy szybko­
ścią l  dok ładn ie jszą  g rą  w  obro­
nie .

n a
S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s „ In o w ro c ła w ”  z L o n d y ­
n u .

m /s , . I ip t .  S ta n k ie w icz ”  z 
H is z p a n ii,

m /s  „W e jh e ro w o ”  z F in la n ­
d i i  ł  S z w e c ji, 

m /s  „ W i ła ”  z D a n ii, 
m /s  „S ta ra ch o w ce ”  z D a n ii, 
m /s  „G o le n ió w ”  ze Szwecji.

S T A T K I  N A  W YJŚCIU : 
m /s „ In o w ro c ła w ”  do Lo n ­

d y n u .
m /s „ W i ła ”  do D a n ii, 
m /s  „Z ie m ią  K osza lińska”  

do W ło c h ,
m /s „K ę d z ie rz y n ”  do D a n ii, 

s/s „S o łd e k ”  do D a n ii, 
m /s  „T a rn ó w ”  do D a n ii, 
m /s  „P rz e m y ś l”  do D a n ii, 
m /s  „ K u tn o  I I ”  do D a n ii.

Dni M orza 
i święto „Głosu (E l

(Dokończenie ze str. 1)

„Pleciugi” ). W tym dniu w 
Morskim Ośrodku K u ltu ry i In-

przodującymi pracownikami go­
spodarki morskiej.

W P IĄ T E K  20 ł»m. odbędą się

W lipcu pierwszy 
na szelfie koło Rozewia

(Dokończenie ze sir. 1)

P orc ie  P ó łn o cn ym  została doposa­
żona w  różnego ty p u  u rządzen ia , a 
4 b ry g a d y , k tó re  będą ją  na zm ia- 

’ c ią g łe j p racy  obs ług iw ać
d w ie  p o ls k ie  i  po je d n e j z ZSRR zębatych  k ręgos łupach trze ch  pod- 
l  N R D  — p rzechodz iły  odpow iedn ie  ¿,r . W łasne agrega ty  e le k tryczn e  
p rze szko le n ie . .Szefem  p la tfo rm y  w v tw a ,rza ią  7 t ys. kW h , a s i ln ik  ma 
je s t in ż y n ie r  w ie r tn ik  E dw ard  K o - m&c 5500 k m . Moc ty c h  urządzeń 
ty la k .  Z a łoga  p la tfo rm y  lic z y  72 po,rusza w ie le  bardzo sko m p liko w a - 
osoby, a je j  pom ieszczenia m aga- n ych  m echan izm ów . Choć d ługo  m i 
z y n o w ę  pozwolą na 20-dmową sa- Je op isyw ano  i  w y ja śn ia n o  te e h n i- 
m ow ystta rcza lnośc. Dowoź zaopatrzę w ie rce n ia , w ybaczcie , że ich  nie 
n ia , m a te r ia łó w  i  części będzie p ro  ^ p ^ ę  bo są to  sp raw y z b y t skom - 
wari-zorw  n n irp H n .M w m , c w i a l -  plikoiW ane i d-la la ik a  aż n iepo ję te .

W. Ś W IĘ C IC K I

w a d z o n y  za pośredn ic tw em  specja l­
nych  s ta tk ó w  i  h e liko p te ra  MI-8. 
P ie rw szy  z h o lo w n ik ó w  dostaw ­
czych  „ G ra n it ”  zosta ł ju ż  p rzeka­
zany „P e tro b a lt ic e ”  do e k sp lo a ta c ji 
przez S tocznię im . A d o lfa  W a rsk ie ­
go w  Szczecinie. D ru g i — „B a z a lt”  
— w k ró tc e  ma opuścić stocznię.

W ie lką  je d n a k  ro lę  w  s ta łe j łącz­
ności, dostaw ach, a zwłaszcza w y ­
m ia n ie  za łó g  będą o d g ry w a ły  he­
lik o p te ry .  Z lecen ie  te j obs ług i o trz y  
mał AEROPOL. P i lo c i  ś m ig ło w c ó w  
muszą du żo  ćw iczyć, aby opanować 
lądow an ie  w ie lk ic h  śm ig łow ców  
p rzy  2 ,-m e tro w e j ś re d n icy  w irn ik a  
na lą d o w is k u  o ś re d n icy  za ledw ie 
30 m e tró w . S tąd w  o s ta tn ich  dn iach  
obse rw ow ane  są z Z a to k i G dań­
s k ie j i  p laż w  o ko lica ch  p o rtu  lic z ­
ne lo t;y  śm ig łow ców . Do w czo ra j 
p ilo c i w y k o n y w a li k ilk a d z ie s ią t lą ­
dow ań  i  s ta rtó w . Będą one m og ły  
być k o n ty n u o w a n e  p rzy  w ia tra c h  o 
s ile  do 8 st. B.

P la tfo rm a  w ie rtn ic z a , zbudowana 
na lic e n c ji a m e ryka ń sk ie j, na leży 
do na jnow ocześn ie jszych  tego ty p u  
u rządzeń na św iecie. Od k i lk u  la t 
ta k ie  u rządzen ia  są z powodzeniem  
eksp loa tow ane  na Zatoce M eksykań 
s k ie j u b rzegów  USA 1 przez Ju ­
g o s ło w ia n  na A d r ia ty k u . Z a in s ta lo ­
w ane na n ic h  urządzen ia  pozwala­
ją  na d o k o n y w a n ie  o d w ie rtó w  na 
g łębokość aż 6 tys . m e trów . P ia t-

formacji nastąpi zakończenie trate
V III Morskiego Turnieju K u l- Szczecin — D ziw nów ek, o tw a r ty  
tury i otwarcie wystawy „Ama- tu rn ie j ten isow y, m iędzyna rodow y 
torskiej Twórczości Ludzi Mo- ¿ ¡ ¡ S to i  p2‘£ [ „ t ó w ” NRS? R u m u n ii i  
rza” , a W Bibliotece Wojewódz- P o lsk i, a także im preza dla posia- 
kiej otwarcie wystawy fila te li- daczy sam ochodów  „A n a liz a to r  po-, 
stycznej „Szczecln-Ryga-Ro- Włe C l Pra w d «” - 
stock” . 21 bm . w id o w isko w o  zapowiada

20 hm w  «lali KW PZPR Se- s ię  sam ochodow y w yśc ig  g ó rs k i o om w sau r w  r í r t t ,  Se- GJan(, prlJ! nG!OTU szcwciMúe- 
kretanat KW PZPR 1 wojewo- go” , k tó r y  ro z g ry w a n y  będzie na 
da szczeciński spotkają Się Z W ałach C hrobrego, „G ie łd a  S ta ro ­

c i” , a także  pokaz zw ie rzą t w  Le - 
sie A rk o ń s k im  „M o je  zw ierzę — 
m ó j p rz y ja c ie l” . Zachęcam y także 
do w z ięc ia  u d z ia łu  w  zb iórce uży­
w a n ych  książek p rzeznaczonych do 
b ib lio te k i D om u R enc is ty  i  W ete­
rana i  b ib lio te k i dz iecięce j szp ita ­
la  w  Z dunow ie  (W a ły  C hrobrego 
w  godz. 11—32). Tegoż d n ia  w  
Z am ku  K siążą t P o m o rsk ich  o tw a r­
ta zostanie w ystaw a fo to g ra ficzn a  
red. M a rka  C zasnojcia p t. „ W  k ra ­
in ie  A g u a ru n ó w ” . F ila te lis tó w  za­
chęcam y do sko rzys tan ia  z o k a z ji 
uzyskan ia  s tem p li oko licznośc io ­
w y c h : z o k a z ji św ięta „G łosu  
Szczecińskiego”  w  Z am ku  i  z oka­
z j i  30-łecia P Z F  w  B ib lio te c e  W o­
je w ó d zk ie j.

M iło ś n ik ó w  „T a a a k ie j r y b y ”  za­
praszam y na m asowe zaw ody w ęd­
ka rsk ie , a m iło ś n ik ó w  h ip p ik i na 
O gólnopo lsk ie  Z aw ody Jeździeckie  
na Torze K o la rs k im . Im p re z y  a r ­
tys tyczn e  odbyw ać się będą od 
godzin pop o łu d n io w ych  w  Teatrze 
L e tn im , na estradzie  p rz y  A rk o n -  
ce, w  D om u K u ltu r y  w  D ąb iu  ł  
w  a m fite a trze  w  2ydow cach.

Także 1 n iedz ie la  22 bm . prze­
biegać będzie pod znak iem  różno­
ro d n ych  im prez . (w it)^

fo rm a  w aży  7 600 to n  1 może po­
m ieścić 1 700 to n  ła d u n k ó w , może 

. . pracow ać p rz y  w ie trz e  dochodąą- 
P L A T F O R M A . podczas posto ju  w  cym  do 56 m  na sekundę.

K a d łu b  p la tfo rm y  s ta n o w i trzo n  
w  ksz ta łc ie  t ró jk ą ta  o ra m ionach  
d ługośc i 60 m  i  jes t' w y s o k i ną 10 
m. Porusza się w  d ó ł i  w  gó r^  po

Egzotyka w Sali Świętoborzyców

Dżungla peruwiańska
w obiektywie Marka Czasnojcia

AUTENTYCZNA egzotyka, bez lat lud Aguarunów straci da resz- 
fałszu i upiększeń, za to praw-- ty swe pierwotne oblicze pod na­
dziwię, osobiście przeżyta, znaj- porem cywilizocji... 
duje zawsze zwolenników. Dla- Dżunglę górnej Amazonii z jej 
tego też wszystkim miłośnikom bujnę przyrodą i niezwykłymi 
dobrej fotografii, amatorom pod- mieszkańcami oglądać można w 
róży i przygód, tropikalnej przy- Soli Świętoborzyców w Zamku 
rody i etnografii gorąco poleca- Książąt Pomorskich. Ekspozycję 
my wystawę zdjęć Marka Cza- zorganizowano w ramach obcho- 
snojcia pod tytułem „W krainie dów święta „Głosu Szczecińskie- 
Aguarunów". go". (0

Znany szczeciński fotografik i 
fotoreporter zdołał dotrzeć ze 
swym obiektywem w głąb peru­
wiańskiej dżungli nad Moranio- 
nem — rzeką dającą początek 
Amazonce, gdzie naoatkał ple­
mię indiańskie Aguarunów, do nie­
dawna jeszcze skutecznie unika­
jące wszelkich związków z cywi­
lizacją.

Fotoreportaż jest tym bardziej 
cenny, że Aguorunowie bardzo 
niechętnie i rzadko nawiązują 
kontakt ze światem biołych lu­
dzi, z reguły nie pozwalają sie 
fotografować. To zatem, co uda­
ło się Markowi Czosnojciowl u- .1 
trwcl-ić na kliszy, ma szczególną 
wartość dokumentalną, tym bor- NA 2BJĘCIU — portret z głę- 
dziej, że kilka czy kilkanoście bi peruwiańskiej dżungli.

Wczoraj ulewa, dzisiaj mgła
(Dokończenie ze str. 1) czekała się re a liz a c ji — b ra k ło  lu ­

dzi i  sp rzę tu . Dziś od wczesnych 
na, Ż o łn ie rs k ie j ( l in ie  „5 ”  i  „7 ” ), godz in  ra n n ych  wodą w  p iw n ica ch  
U n ii L u b e ls k ie j i  al. W o jska  P o l-  z a ję ły  się e k ip y  adeem owskie. 
skiego na w ysokośc i to ru  k o la r -  * *  *
skiego ( lin ie  „1 ”  i  „9 ” ). Ta tra sa  D Z IS IE JS Z Y  ra n e k  n a tom ias t po- 
u c ie rp ia ła  n a jb a rd z ie j:  w oda pod- w ita ł nas gęstą ja k  m leko  m głą. 
m y ła  tu  to ry ,  w s k u te k  czego w y -  N ie  spowodowała ona je d n a k  żad- 
k o le iły  się dwa w agony  „ je d y n -  nych  p e r tu rb a c ji k o m u n ik a c y jn y c h  
k i ” . E k ip y  a w a ry jn e  W P K M  m ia - — ty le  że k ie ro w c y  m u s ie li jeździć 
ły  pe łne ręce ro b o ty  — trzeba ostrożn ie  i  z w łą czo n ym i św ia tła - 
b y ło  p rzyw ieźć  k ilk a , sam ochodów m L Jedyn ie  sam olo t do W arsza- 
tłu czn ia  podsypyw ać to ro w is k o , w y , s ta rtu ją c y  p lanow o o godz. 
rozc inać a po tem  pospawać złą- 7.15. od lec ia ł o godz. 8.30, (ap>
cza pom iędzy szynam i. „1 ”  i  „9 ”  
m o g ły  prze jechać po c a łe j tras ie  
d o p ie ro  oko ło  godz. 21. ( inne  tra ­
sy  ja k  „2 ” , „3 ” , „5 ”  i  „7 ”  w zno­
w i ły  n o rm a ln y  ru ch  k ró tk o  przed 
godz. 17).

K ło p o ty  p rz e żyw a li rów n ież  k ie ­
ro w c y  au tobusów . L in ia  „51”  — 
zalana u l. C hop ina ; „55”  — b a jo ­
ro  w o d y  pod w ia d u k te m  P K P  w  
Z d ro ja c h , „60”  — n ieprze jezdna u l.
D erdow skiego ; „72” , „73”  — prze­
szkoda w odna pod w ia d u k te m  na 
S truga ; „57”  i  „63”  — pozalewane 
jezdn ie  u lic  A snyka . K a d łubka .
W ozy je ź d z iły  w ięc o k rę żn ym i t ra ­
sam i bądź po chodn ikach  z p ręd­
kością 5 km /godz.

Na al. W o jska  P o lsk iego  a u to ­
bus PKS z przyczepą zdąża jący w  
k ie ru n k u  śródm ieśc ia , na w yso ko ­
śc i to ru  k o la rsk ie g o  w p a d ł do w y ­
pe łn ionego w odą ł  n iew idocznego 
w yko p u  pod to ro w is k o  tra m w a jo w e .
Na szczęście obeszło się bez o f ia r  
w  ludz iach .

Duże s tra ty  pon ieś li d z ia łk o w i-  
cze. N a tra s ie  k tó rą  przeszła u le ­
w a zm y ło  p ło d y  ro lne , n ie k tó re  
d z ia łk i Jeszcze p o k ryw a  lu s tro  w o ­
dy.

O koło p ię tn a s te j ro zd zw o n iły  się 
te le fo n y  w  S tra ż y  P ożarne j. L u ­
dzie żąda li pom ocy p rzy  usu w a n iu  
w o d y  z p iw n ic  a naw e t m iesz­
kań . P om py s trażack ie  p ra co w a ły  
m. in . na u l. W io sn y  L u d ó w  gdzie 
pozalew ało m agazyny sklepowe.
W iększość zgłoszeń Jednak n ie  do-

Patent
na... szampon
W A R S ZA W A  P A P . U rząd  P aten­

to w y  P R L  u d z ie li ł o s ta tn io  pa ten ­
tu  na... szam pon do  w łosów . O ka­
zało się bow iem , że znane d o tych ­
czas i  szeroko rozpowszechnione 
szam pony, o pa rte  na syn te tyczn ych  
substanc jach  p o w ie rzch n io w o  czyn­
n ych , a w ię c  tzw . dete rgentach , 
w y w ie ra ją  uboczne dz ia łan ie  na 
w ło sy  i  skó rę  g ło w y . Is to ta  nowe­
go w y n a la z k u  — chron ionego pa­
te n te m  n r  97463, u zyskanym  przez 
A lfre d a  Grossm m ana z Bydgoszczy 
— je s t w p ro w a d ze n ie  w  sk ład szamr 
p o nów  zw ią zku  o nazw ie g lu ty -  
n ia n  a m onow y w  ilo śc i od 1 do 10 
je dnos tek  w agow ych. Substancja  
ta  n ie  ty lk o  zapobiega skutecznie 
szkod liw em u odd z ia ływ a n iu  de te r­
gen tów  szam ponu na w łosy i  skórę  
g ło w y , lecz zarazem  potęgu je  Jego 
d z ia ła n ie  m yjące .

Współpraca rybaków 
Polski i P e r u

G D A Ń S K  PAP. Do gdyńsk iego  
p o rtu  ryb a ck ie g o  p o w ró c ił po 
277-dnte>wym re js ie  s ta te k  n a u ko ­
w o-badaw czy M orsk iego  In s ty tu ­
tu  R yback iego  „P ro fe s o r S ied le­
c k i” . S ta te k  w y k o n a ł zadania ba­
dawcze, p row adzone w spó ln ie  z 
p e ru w ia ń s k im  In s ty tu te m  R yba­
ck im , a dotyczące oszacowania 
zasobów ry b  dennych  ł  pelagicz- 
n y c h  na w odach P eru

Nowe kadry
służby zdrowia

W  M E D Y C Z N Y M  S tu d iu m  Zaw o­
d ow ym  n r  2 w  Szczecinie odby ła  
się uroczystość w ręczen ia  d yp lo ­
m ów  w ieńczących  k i lk u le tn i okres 
n a u k i. O trz y m a ły  je  a b so lw e n tk i i  
abso lw enc i k ie ru n k ó w : P ie lę g n ia r­
skiego, O p ie k i D z iec ięce j 1 n a jm ło d  
szego — W yd z ia łu  P ra c o w n ik ó w  So­
c ja ln y c h . D y re k to rk a  s tu d iu m  L u ­
cyna  Zacha p o d k re ś liła  ich  dobre 
oceny uzyskane podczas ses ji egza­
m in a c y jn y c h , w y s o k i s top ień w ta ­
jem n iczen ia  zawodowego. Spośród 
tego rocznych  abso lw en tów  ucze ln i 
aż 99 osób uzyskało oceny bardzo 
dobre, 77 — dobre  a ty lk o  23 oce­
n y  dostateczne. Z d a li w szyscy, k tó ­
rzy  p rz y s tą p ili do osta tn iego , ^y-“ 
p lom ow ego spraw dz ianu  w iedzy.

A b so lw e n c i z ło ży li u roczyste  ś lu ­
bow an ie  na sztandar szko ły . N a j­
lepsi, w y ró ż n ia ją c y  się w  nauce i 
p ra cy  społecznej o trz y m a li p a m ią t­
kow e d yp lo m y , na g ro d y  ks iążkow e, 
w p isan i zos ta li do  Z ło te j K s ięg i. 
B y l i  o n i in ic ja to ra m i w ie lu ’ przed­
sięwzięć, w yk o n a n y c h  przez ucz­
n ió w  na rzecz P a ń s tw ow ych  Szpi­
ta l i  K lin ic z n y c h  n r  1 1 2. szczeciń­
skiego ce n tru m  onko log icznego 
oraz w ie lu  in n y c h  p laców ek zdro­
w ia  1 op iekuńczych . O becnie absol­
w e n c i M edycznego S tu d iu m  Z aw o­
dowego n r  2 zasilą szeregi p racow ­
n ik ó w  s łużby  zd ro w ia . S w o ją  zasz­
czytną  pracę zaw odow ą pode jm ą w  
ch a rak te rze  d y p lo m o w a n ych  p ie­
lę g n ia re k  1 p ie lę g n ia rzy , op ie ku n e k  
dziecięcych i  sp e c ja lis tó w  w  zakre­
sie szp ita ln ych  służb soc ja lnych .

1 <pe>
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Na sali obrad.
CAF—AP—telefoto

Trwają obrady XXXIV Sesji RWPG

Owocna współpraca

Raport ONZ na temat ochrony środowiska naturalnego

MILITARNE MARNOTRAW
ALGIER PAP. Każdej m inuty na całym śwlecie wT^aje 

się milion dolarów na zbrojenia, do atmosfery przenika roca- 
nic 500 tys. ton ołowiu, również rocznie z powierzchni Ziemi 
znika 6 min hektarów lasów, jedno dziecko na czworo w 
świecie żyje w stanie niedożywienia i pozbawione jest opieki 
lekarskiej oraz możliwości nauki. Jest to tylko k ilka  spośród 
szokujących liczb, jakie można znaleźć w dokumencie zaty­
tułowanym „Stan środowiska naturalnego człowieka w roku 
1980” . Chodzi tu o doroczny raport dyrektora wykonawczego 
programu ONZ ds. ochrony środowiska naturalnego, Kamala 
Tolba.

w całym świecie równa się 
podwójnemu zapotrzebowaniu 
na ten surowiec we wszystkich 
krajach afrykańskich. Blisko 
400 tys. naukowców tj. prawie 
40 proc. wszystkich ludzi nauki 
na świecie jest zatrudnianych 
przy pracach związanych z ba­
daniami wojskowymi.

(Dohońozenie ze sir. 1)

wysłuchali sprawozdania prze­
wodniczącego Komitetu RWPG 
ds. współpracy w dziedzinie 
planowania, Nikołaja Bajbako- 
wa nt. koordynacji planów go­
spodarczych krajów członkow­
skich na lata 1981—85, realiza­
c ji wieloletnich kierunkowych

Akcja komandosów
p a l e s t y ń s k i c h

B E JR U T  P A P . R zeczn ik  O rg a n i­
za c ji W yzw o len ia  P a le s ty n y  p o in ­
fo rm o w a ł, że g ru p a  kom andosów  
pa le s tyń sk ich  za a takow a ła  p rz y  u - 
ż y c iu  ra k ie t  i  m oźdz ie rzy  m ie jsco ­
w ość A ch z iv , położoną w  p ó łno ­
cn e j części Iz ra e la . Podczas 2,5-go- 
d z in n e j w y m ia n y  o g jiia  kom andosi 
—- ja k  g łos i k o m u n ik a t p a le s tyń ­
s k i — zada li c iężk ie  s tra ty  je d n o ­
s tko m  iz ra e ls k im . Podczas a k c ji 
zg inę ło  trz e c h  kom andosów .

R zeczn ik  a rm ii iz ra e ls k ie j o- 
S w iadczy ł w  T e l-A w iw ie , że je d ­
n o s tk i m a ry n a rk i w o je n n e j Iz rae la  
z a to p iły  u  w y b rz e ż y  Iz ra e lsk ich  
k u te r  z  S p a rty z a n ta m i p a le s tyń ­
s k im i na p ok ładz ie , k tó rz y  p ró b o ­
w a l i  przedostać s ię  na te ry to r iu m  
Iz ra e la , a b y  p rze p ro w a d z ić  akc ję  
b o jo w ą . W ed ług  rzeczn ika  iz ra e l­
sk iego , w szyscy t rz e j P a le s tyń czy­
c y  z g in ę li.  R zeczn ik  n ie  w sp o m n ia ł 
je d n a k  a n i s łow em  o w y m ia n ie  
ogn ia  2 ko m a n d o sa m i p a le s tyń sk i­
m i w  re jo n ie  m ie jscow ośc i A ehz lv  
l  o s tra ta c h , iz ra e lsk ich .

programów współpracy, przygo­
towania uzgodnionego planu 
wielostronnych . przedsięwzięć 
integracyjnych na wspomniane 
lata oraz rozszerzenia i pogłę­
biania międzynarodowej specja­
lizacji i kooperacji produkcji.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR i rządu polskiego 
premier Edward Babiuch pozy­
tywnie ocenił działalność 
RWPG w okresie sprawozdaw­
czym. Stwierdził m. in., że bie­
żąca sesja odbywa się w. trud­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Skomplikowanie się sytuacji 
politycznej znalazło m. in. wy- 

ja z  w zaostrzeniu tendencji 
protekcjonistycznych i praktyk 
dyskryminacyjnych stosowa­
nych wobec państw socjali­
stycznych przez kraje kapita li­
styczne. Mimo wynikających 
stąd trudności kraje wspólnoty 
socjalistycznej osiągnęły dalszy 
postęp w  rozwoju gospodar­
czym. Na zakończenie E. Ba- 
biuch stwierdził, że projekt u- 
chwały w bieżącej sesji praw i­
dłowo określa aktualne zadania 
w dziedzinie gospodarczej kra­
jów RWPG, których realizację 
Komitet Centralny PZPR i  rząd 
PRL uważają za doniosły czyn­
nik rozwoju państw naszej 
wspólnoty.

W dyskusji zabrał również 
głos przewodniczący delegacji 
ZSRR, Aleksiej Kosygin.

Dziś dalszy ciąg dyskusji. •

RAPORT Tolba zajmuje się 
pięcioma problemami, pozornie 
różnymi: trzebieniem lasów na 
ku li ziemskiej, wpływami me­
ta li ciężkich na środowisko 
człowieka, cyklem węgla, prob­
lemami transportu oraz ujem­
nymi dla środowiska konsek­
wencjami działalności m ilita r­
nej. Ostatni temat to „dziec­
ko a jego otoczenie naturalne” . 
Dokument nie przedstawia go­
towych rozwiązań ani też nie 
zaleca konkretnych planów ak­
cji. Ma on za zadanie jedynie 
uświadomić instytucjom, orga­
nizacjom i rządom odpowie­
dzialnym za te sprawy groźbę, 
jaką kryje  beztroska ludzi w 
ich niszczycielskiej dla środo­
wiska naturalnego działalności.

Przed wyborami
w Japonii

T O K IO  P A P . W p e łn ym  to ku  Jest 
kam pan ia  w yb o rcza  w  Ja p o n ii. 22 
bm . odbędą się w  ty m  k ra ju  w y ­
b o ry  do obu izb  pa rla m e n tu . Bę­
dą one m ia ły  duże znaczenie, 
;dyż s ta w ka  jes t. czy P a r t ia  L i-  
c ia ln o -D e m o k ra ty c z n a  u trzym a  

się u  w ładzy . K o n se rw a tyw n a  P LD  
rz ą d z i w  J a p o n ii sam odzie ln ie  od 
25 la t.

Ogłoszone 15 bm . w yn d k i a n k ie ty  
badan ia  o p in i i  p u b lic z n e j p rzep ro ­
w adzone j przez d z ie n n ik  ,,M a in ich i 
S h im b u n ”  w skazu ją  że ty lk o  20 
proc. e le k to ra tu  w yp o w ia d a  się za 
u trz y m a n ie m  sam odzie lnych  rzą­
d ów  P L D . Ponad 60 proc. a n k ie ­
to w a n ych  w y ra z iło  poparc ie  d la  
rządów  k o a lic y jn y c h , bądź sojuszu 
P L D  z je d n ą , Lub dw om a p a rtia m i 
c e n tro w y m i, bądź k o a lic j i  S o c ja li­
s tyczn e j P a r t i i  J a p o n ii z In n y m i 
p a r t ia m i o p o z y c y jn y m i.

N a posiedzen iu  k ie ro w n ic tw a  So­
c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Ja pon ii w  To­
k io  w y ra żo n o  p rzekonan ie , że SPJ 
zdobędzie w  511-osobowej Izb ie  Re­
p re ze n ta n tó w  120 m anda tów . W 
p o p rze d n ie j izb ie  b y ło  106 deputo­
w a n y c h  soc ja lis tyczn ych .

Raport Tolba analizuje szcze­
gółowo skutki działalności m i­
litarnej dla środowiska natu­
ralnego, uwzględniając konsek­
wencje konfliktów zbrojnych 
dawnych i  obecnych, czy też 
ogromne marnotrawstwo środ­
ków finansowych i niszczyciel­
ski wpływ na środowisko natu­
ralne przygotowań do przysz­
łych konfliktów. Raport przy­
pomina, że od 1945 r. na glo­
bie ziemskim rozpętano 130 wo­
jen głównie domowych, w któ­
rych uczestniczyło 81 państw 
należących w większości do 
Trzeciego Świata. Wydatki na 
cele m ilitarne w skali rocznej 
przekroczyły kwotę 400 mld do­
larów, przy czym jak podkre­
śla dokument, w ostatnich 20 
latach budżety wojskowe 
państw Trzeciego Świata wzro­
sły czterokrotnie.

Raport Tolba ostrzega przed 
niebezpieczeństwami, jakie wią­
żą się z rozprzestrzenianiem 
technologii nuklearnych oraz 
militaryzację oceanów i prze­
strzeni powietrznej. W samym 
tylko roku 1978 wystrzelono 
112 sputników wojskowych. W 
ostatnich 30 latach łączna nisz­
czycielska potęga arsenałów 
światowych wzrosła o wiele mi­
lionów. Próby przeprowadzane 
z nowymi rodzajami broni, re­
gularne patrole i inne ćwicze­
nia wojskowe powodują duże 
zniszczenia środowiska natu­
ralnego. Szkody wyrządzone o- 
toczeniu przez wojnę utrzymu­
ją sie długo jeszcze p<> przy­
wróceniu pokoju.

Działalność m ilitarna pochła­
nia szczególnie ogromny pro­
cent zasobów naturalnych i 
ludzkich. W raporcie przytacza 
się np., że roczne zużycie ro­
py naftowej na cele wojskowe

Podobnie jak w Memphis... (1>

S trza ły  w F o rd  W ayn e
W NOCY a dokładniej kilka 

minut po 2 nad ranem w 
czwartek 29 maja mieszkańców 
hotelu „M arrio tt In ” , na przed­
mieściu Fort Wayne w stanie 
Indiana zbudził strzał, lub 
strzały. N ikt już nie wie ile 
było tych strzałów. Może dwa, 
może trzy?

F O R T  W A Y N E  to  c iche  1 racze j 
sp oko jne , p ra w ie  200-tysięczne m ia ­
s to  przem ysłow e. S trza ły , l  to  w  
n o cy , są tu  rzadkośc ią . K i lk u  zbu­
d zonych  gości w yb ie g ło  w ię c  z po­
k o i  na p a rk in g . W od leg łośc i n ie ­
spełna 50 m e tró w  od h o te lu  s ta ł 
sam ochód. Pe łn ia  pozw a la ła  w i­
dz ieć w szys tko  d o k ła d n ie . Można 
b y ło  n a w e t u s ta lić  k o lo r  sam ocho­
du . B y ła  to  w ie lk a  lim u z y n a  — 
cze rw o n y  ..G rand  P r ix ” .

Z  sam ochodu w yb ie g ła  k o b ie ta . 
P o c h y liła  się nad k im ś  leżącym  za 
w ozem  1 d o k ła d n ie  w id z ia n y m  z 
h o te lu . S łyszano j a k .  leżący czło­
w ie k  po w ie d z ia ł głośno': „P om óżc ie ! 
P ostrze lono  m n ie !”  P o tem  g łow a 
m u  opad ła . Z e m d la ł...

K o b ie ta  pob ieg ła  do  p o r t ie rn i.  W 
5 m in u t potem  z a u to s tra d y  n r  69 
p rze b iega jące j k o ło  m o te lu  roz leg ła  
s ię  syrena sam ochodu p o lic y jn e g o , 
a. w  c h w ilę  po tem  k a re tk i pogoto­
w ia .

ZBUDZENI i przerażeni goś­
cie hotelowi dopiero później 
dowiedzieli się, że był! spóźnio­
nymi świadkami zamachu na 
jednego z najpopularniejszych,

najbardziej wpływowych i naj­
bardziej skutecznie działających 
przywódców ruchu murzyńskie­
go w USA, 44-lctniego prezesa 
organizacji o nazwie „National 
Urban Lcague”  —- Vernona Jor­
dana (na foto z lewej).

W KILKANAŚCIE minut po 
opisanych wydarzeniach, gdy 
nieprzytomnego i  rannego w 
plecy Jordana (na rys. w środ­
ku) kładziono na stole opera­
cyjnym, nocne programy tele­
wizyjne i  radiowe przerwały 
regularne programy f  podały 
pierwsze informacje na temat 
zamachu.

W WASZYNGTONIE dyżur­
ni obudzili dyrektora FBI Web­
stera. Zdawano sobie sprawę z 
powagi sytuacji.

A m e ry k a  i  je j  b iu ro k ra c ja  m a ją  
ja k  na jgo rsze  dośw iadczen ia  z za­
m acham i o pod łożu  p o lity c z n y m  lu b  
rasow ym . Z  re g u ły  zam achow cy lu b  
ic h  m ocodaw cy  n ie  są w y k ry w a n i.  
Z  re g u ły  też zam a ch y  ta k ie  pow o­
d u ją  w strząsy  p o lityczn e . N ie rza d ­
k o  też zam achy na p rzyw ó d có w  
m u rz y ń s k ic h  s ta ją  »ię sygna łem  do 
ro z ru c h ó w  w „c z a rn y c h  g e tta c h ” .

Tak właśnie był» w kwietniu 
196S t., w dzień pi> zabójstwie dra 
M a rtin «  ł.uther* Kinga w M em phis

w  stan ie* Tennessee. A  od p ie rw sze j 
c h w il i  sam p rzeb ieg  i  te ch n ika  za­
m achu na V e rnona  Jo rdana  p rzyw o  
dz ić  m u s ia ła  na  m y ś l zabó js tw o w 
M em phis . T am  przed 12 la ty  do 
p rz y w ó d c y  m u rzyń sk ie g o  oddano 
ty lk o  jeden  s trz a ł z od leg łośc i ok. 
100 m e tró w . Przez szereg m iesięcy 
t rw a ł pościg  za n ieznanym  sna jpe-

rem , n a jw ię k s z y  pościg za przestęp­
cą w e w spółczesnej h is to r i i  USA.

O becnie F B I t p o lic ja  s tanu  In ­
d iana  s to ją  przed  now ą ta ką  a kc ją .

Stanisław GŁĄBlNSKI 
(Waszyngton — PAP)

(Dokończenie nastąpi)

Z metalowym nadwoziem

ie w y  „Trabant”
N A  łam ach p rasy  N R D  p o ja w iły  

się in fo rm a c je  o n ow ym  m odelu 
popu la rnego  „T ra b a n ta ” . Obecnie 
p rzechodzi p ró b y  eksp loa tacy jne .

N o w y  „T ra b a n t”  będzie  m ia ł b la ­
szaną karoserię . F a b ry k a  w  Z w ic ­
k a u  p ro d u ko w a ć  będzie n o w y  m o­
del sam ochodu w  ko o p e ra c ji z C i­
troenem . L in ię  k a ro s e r ii opraco­
w a li fach o w cy  . z N R D , podobnie 
s iln ik .  Będzie to  . m a ło litra ż o w y  
d w u c y lin d ro w y  c z te ro ta k t — a 
w ię c  s iln ik  now oczesny l  ekono­
m iczny .

Z Salwadoru
HAWANA PAP. W minionym 

tygodniu zginęły w Salwadorze 
122 osoby w wyniku działań 
paramilitarnych ugrupowań pra 
wicowych. W sumie ponoszą o- 
ne odpowiedzialność za śmierć 
ponad 3 tysięcy osób cyw il­
nych w br. Dramatycznym akor 
dem zamykającym ubiegły ty ­
dzień w  tym kraju było zamor 
dowanie 60-letniego włoskiego 
księdza Cosme Spezzotto w o- 
kolicznościach przypominają­
cych zabójstwo 24 marca br. 
arcybiskupa San Salvador, Os­
cara Arnulfo Romero.

O P I f t E
IZRAEL był orgon¡zatorem 

wojskowego przewrotu w U- 
gandzie w 1971 r., w wynik« 
którego do władzy doszedł 
reżim Idi Amina. Oznajmił o 
tym przewodniczący Ludowego 
Kongresu Ugandy, były pre­
zydent tego kroju, Milton O- 
bote, który niedawno powró­
cił do Ugondy po 9 lotoch 
przymusowej emigracji.

Izrael — powiedział Obo- 
te — zdecydował się na ten 
krok, gdy ówczesny rząd u- 
gondyjski zażądał od izrael­
skich specjolistów wojsko­
wych natychmiastowego opu­
szczenia Ugondy. Wojskowi 
izraelscy odmówili wykonania 
polecenia i przygotowoli prze 
wrót. W ten sposób — stwier 
dził Obote — rząd Izraelski 
ponosi odpowiedzialność za 8 
lat władzy reżimu Amina, któ 
ry doprowadził kraj da kata­
strofy.

trat. „Neweweek")
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Osiedla pod społecznym nadzorem

Sprawa dwudziestu milionów
OSIEM milionów osób mie- Doświadczeń! naczelnicy miast współdziałania z samorządem, kiego oparcia są wyższe niż ko- 

szka w budynkach nowych, wprowadzili o b o w i ą z e k  za- nie ty lko  w dziale gospodarki rzyści z miliardowych inwesty- 
■wzniesionych na terenie miast sięgania opinii komitetów osie- mieszkaniowej. Komitetom o- eji, a polityczne — nieosiągalne 
w  ostatnim dziesięcioleciu. Ale dlowych w sprawach przyjmo- siedlowym przydziela się loka- w inny sposób, 
lista zarzutów wobec nowych wania do pracy, premiowania, le lub  udostępnia pomieszczę- Zależnie od wielkości i cha- 
osiedli, dotycząca ich stanu za- nagradzania i  zwalniania kie- nia w ZGM-ach lub innych rakteru zabudowy samorządy 
gospodarowania, wykończenia, równików ZGM-ów, admini- instytucjach. Wyznacza się lu - miejskie mają strukturę tró j- 
wyposażenia, jest długa i  uroz- stratorów i  dozorców domo- dzi odpowiedzialnych za stały (osiedlowy, obwodowy, domo- 
maicona. Ponad dwanaście m i- wych. Przyjęcie takich reguł kontakt z komitetami. W licz- wy), dwu- (osiedlowy, domowy) 
lionów osób mieszka w starych raczej wyklucza zaniedbywa- nych miastach uregulowano lub jednostopniową. Wszędzie 
domach. I  w  tym przypadku nie obowiązków, marnotraw- sposób pokrywania wydatków, jednak, niezależnie od modelu 
większość mieszkańców nie ma stwo czasu i materiałów czy jakie pociąga za sobą działał- organizacyjnego, potrzebni są 
powodów do zadowolenia. Mno- wyłudzanie łapówek od loka- ność samorządów: pokrywa się ludzie nieobojętni, chętni do 
żą się narzekania na jakość i torów przez nieuczciwych pra- je — są to minimalne kwoty pracy na rzecz ogółu, którzy 
Czas remontów, na stan sani- cowników. Roztoczenie społecz- — z budżetu rad narodowych, nie chcą czekać, aż kto inny 
tarny, estetykę. Zadowoleni są nego nadzoru nad osiedlem o- z w pływ ów  za czyny społeczne, wykona robotę pozostającą w 
jedynie ci, którzy mieszkają w graniczą albo też wręcz elim i- sięgające w miastach miliarda zasięgu oka i  ręki. Dwieście 
osiedlach pod społecznym nad- nu je zdarzające się jeszcze ak- złotych rocznie. Te decyzje sta- kilkadziesiąt tysięcy obywateli, 
zorem. Tam samorząd potrafi ty  wandalizmu wobec współ- ną się — wszystko na to wska- których w okresie maj—czer- 
wyegzekwować świadczenia od nego mienia: niszczenia wind, żuje — przykładem do po- wiec wybraliśmy lub wybie- 
administracji, pomóc, jak trze- smarowanie ścian, dewastację wszechnego naśladowania, po- rzemy do samorządu, w czasie 
ba — zorganizować wspóldzia- zieleni, rujnowanie placów za- nieważ partnerstwo samorządu kadencji może rozciągnąć nad 
łanie z zakładami pracy, w któ- baw. Ale takie partnerstwo i adm inistracji daje organom naszymi osiedlami skuteczny, 
rych działa przecież bliźniacza samorządu i administracji w ładzy — radom narodowym społeczny nadzór — przy na- 
instytucja . przedstawicielska — wciąż jeszcze, niestety, pozo- — prawdziwie społeczną bazę szej pomocy, 
samorząd robotniczy. K ronik i staje wzorem dla naśladowania działania. Efekty materialne ta- Dorota PIETRZYK
setek osiedli pełne są przykła- przez przeważającą większość 
dów takiego postępowania. tych, którzy te j szansy nie po-

Szmaragdy z komputera
W INSTYTUCIE Krystalografii 

Akademii Nauk ZSRR zastosowa­
no maszynę cyfrową do obróbki nywany w stu procentach. W 
sztucznych kamieni szlachetnych.

Przedstawiciele samorządu tra fią  wykorzystać, 
potrafią, jak się okazało, sku- Włączenie samorządu do nad- 
tecznie nadzorować pracę e- zoru nad eksploatacją zasobów 
k ip  remontowych, konserwator- mieszkaniowych poprawia wą­
skich, raczej nie słynących z runki życia skuteczniej niż m i- 
dyscypliny i jakości usług, lionowe nakłady — i jest gwa- 
Dlatego też w niektórych m ia- rancją właściwego wykorzysta- 
stach organom samorządu mie- nia tych milionów. Gdy dzia- 
szkańców przedstawia się do łącze samorządu przeglądają — 
zaopiniowania plany remontów, na wiosnę i  jesienią — stan 
które konsultowane są na ogól- techniczny każdego budynku, 
nych zebraniach lokatorskich, każdego metra drogi i  ulicy, 

każdy zakątek placu zabaw i 
rekreacji, wówczas niczego się 
nie przeoczy, niczego nie za­
niedba. Ułożony po takiej lu ­
stracji plan napraw wraz z 
późniejszym — społecznym nad­
zorem bywa zazwyczaj wyko­
nywany w stu procentach. V 
tym trybie współpracy w ykry­
wa się przyczyny lokatorskich 
skarg na niewłaściwe ogrzewa­
nie, znajduje możliwości, ja k i­
mi nie dysponuje sama admi­
nistracja. Z inicjatywy samo­
rządów w wielu osiedlach or­
ganizuje się na przykład wypo­
życzalnie sprzętu do napraw i 
remontów, udziela fachowych 
porad, udostępnia materiały. 
N iewielki Brańsk, zeszłoroczny 
ogólnopolski „M istrz gospodar­
ności” , właśnie dzięki zaanga­
żowaniu komitetów osiedlo­
wych zdołał swoje zasoby wy­
remontować, odświeżyć, dopro­
wadzić do kwitnącego stanu. 
Ale w tym mieście na każdy 
rok ustala się k a l e n d a r z  
odnawiania klatek schodowych, 
budowy śmietników, sprawdza 
stan techniczny każdego miesz­
kania. A wszystko to kosztuje 
tyle, ile warta jest ludzka in i­
cjatywa.

W CIĄGU dwóch minionych 
la t wielu wojewodów, prezy­
dentów i naczelników wydało 
decyzje zobowiązujące tereno­
we organa administracji do

Odpowiedni program uwzględnia 
zmianę parametrów, które decy­
dują o różnicach między kamie­
niami (m.in. ' skład chemiczny, 
kształt, ciężar). Dzięki zastosowa­
niu komputera poprawiła się 
znacznie jakość obrabianych szma 
ragdów.

Budowa 
bazy rudy

W PORCIE Północnym 
trwa budowa bazy przeła­
dunku rudy. Obecnie robo­
ty  koncentrują się na wzno 
szeniu pirsu — wykonuje 
się tu .głównie prace zbro­
jeniowe i  betoniarskie. 
Głównym wykonawcą in ­
westycji jest gdański „E- 
nergopol” .

NA ZDJĘCIU: brygada 
Jana Łosińskiego pracuje 
przy betonowaniu pirsu.

(CAF—Uklejewski)

Porady prawne
Teresa  K . — Szczecin: W zależ- sok ości 100 proc. w ynag rodzen ia , 

ności od  pos tanow ień  u k ła d u  zbiio- pon iew aż łączn ie  p rzepracow a ła  pa 
row e g o  p racy  obow iązu jącego w  n i ponad 8 la t.
d a n y m  zak ładz ie , może być z a li-  W  obecnej s y tu a c ji ra d z im y  z jo - 
czony  d o  w y s łu g i ła t  pop rzedn i żyć do ZUS w n io se k  o  sk ie ro w a - 
ok re g  z a tru d n ie n ia , p rzy  zachow a- n ie  p a n i na K o m is ję  In w a lid z tw a  i 
n iu  c ią g ło śc i p racy. R adz im y za- Z a tru d n ie n ia , w obec pogorszenia 
poznać s ię  z p rzep isam i u k ła d u  s tanu  zd ro w ia  i  niem ożności p od ­
z b io ro w e g o  w  ty m  zakresie . U k ła - jęc ia  p ra cy .
d y  z b io ro w e  bow iem  różn ie  re g u - M a ria n  O. — M o k rzyca : N ie  po­
lu ją  sp raw ę  u p ra w n ie ń  do d o d a tku  d a ł pan w  sw ym  Liście, czy jes t 
za staż p racy. pan  p ra co w n iM e m  P G R  do k tó re g o

W ładys ław  B. — Szczecin: Za na leży  m ieszkan ie  i  i lu  ogółem  ma 
p rzepracow ane w o ln e  sobo ty  n ie  pan  cz ło n kó w  ro d z in y . P rz y jm u -  
na leży się odrębne w ynag rodzen ie , ją c  je d n a k , że — n ie  lic zą c  syna 
N a tom ias t n ie u d z ie le n ie  panu w o l-  w  OHP — łączn ie  je s t 7 cz ło n kó w  
n ych  sobót uw ażam y za n iesłusz- ro d z in y , to  za k ła d a ją c  p rzec ię tn ie  
ne. P rz y  system ie tró jz m ia n o w y m  od 8 do 10 m  k w . na jedną oso- 
i  kom iecznośc i stałego p iln o w a n ia  bę, w  m ieszkan iu  p ańsk im  n ie  ma 
obieWUu zak ład  p ra c y  może u łożyć  nadm etrażu , ty m  b a rd z ie j, że liczą  
h a rm o n o g ra m  p ra c y  osób z a tru d - się ty lk o  pokoje, 
n io n y c h  p rzy  p iln o w a n iu  w  ton ■— " "
sposób, a b y  i  pan  m ó g ł ko rzys ta ć

Mafia na trzecim miejscu?w o ln e j sobo ty  p rz y n a jm n ie j co
trz e c i m iesiąc.

A d a m  M. —• Szczecin: W  m yśli 
par. 4 Rozporządzenia R ady  M in iJ 
s tró w  z d n ia  7.03.1975 r. w  spraw ie  
w cześn ie jszego przechodzenia na 
e m e ry tu rę , p ra c o w n ic y  będący in ­
w a lid a m i I I I  g ru p y  m a ją  ró w n ie ż  
p ra w o  do wcześniejszego prze jśc ia  
na e m e ry tu rę , je ż e li ic h  in w a lid z ­
tw o  pow sta ło  w s k u te k  w yp a d ku  
p rz y  p ra cy  lu b  w  za tru d n ie n iu  
a lb o  c h o ro b y . zaw odow e j — po u- 
koń cze n iu  przez k o b ie ty  55 Lat. a 
przez m ężczyzn 60 la t. O czyw iście  
in w a lid z i I  i  I I  g ru p y  m a ją  to  
samo p ra w o  bez w zg lędu  na spo­
sób p o w s ta n ia  in w a lid z tw a .

H e n ry k a  W. — Szczecin: W 
z w ią z k u  z chorobą pan i zak ład  
p ra c y  m ia ł podstaw ę praw ną  do 
ro z w ią z a n ia  u m o w y  o pracę po u- 
p ły w ie  3-m iesięoznego okresu  n ie ­
zd o ln o ś c i do p racy . N a to m ia s t po 
ro z w ią z a n iu  u m o w y  p rzys łu g u je  
p an i za s iłe k  ch o robow y przez da l­
sze 3 m iesiące, w p ła ca n y  prze? 
do tych cza so w y  zak ład  p ra cy  w  w y -

AMERYKAŃSKIE pismo fa­
chowe „Fortune”  prowadzi l i ­
stę 500 przodujących pod 
względem finansowym przed­
siębiorstw USA. Na czele tej l i ­
sty znajdują się General Motors 
oraz końcem naftowy Exxon.

Zgodnie z oficjalnym określe­
niem, na trzecim miejscu, z o- 
brotem 50 miliardów dolarów, 
powinna być uwidoczniona or­
ganizacja zbrodni i przestępstw 
— mafia. Znawcy uważają, że 
dochody mafii z tytułu przemy­
tu narkotyków, lichwy, gier l i ­
czbowych, hazardu, prostytucji, 
pornografii, czy spekulacji nie­
ruchomościami są znacznie 
większe.

W upalny letni dzień najprzyjemniej jest w wodzie.
(CAF—Frelek)

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
M A G IA  „P L E C IU G I”  3960 r. W kró tce  będzie w ięc ob­

chodzić sw o je  20-lecie. W a rto  p rzy  
J E D Y N Y M  b o d a j te a trem , k tó r y  t e j , o k a z ji pośw ięc ić  k i lk a  s łów  

ja k  do tychczas n ig d y  n ie  na rze ka ł te j w ażne j p laców ce k u ltu ra ln e j,  
na b ra k  f re k w e n c ji,  je s t „P ię c iu -  O becnie można tu  zw iedzać w y ­
ga” . To zresztą z ja w is k o  szersze — s ta w y  m ia r  i  w ag, „S ta rg a rd  w  
w  całyim  k ra ju  sceny la lk o w e  c le - p ra d z ie ja ch ”  i  „S ta rg a rd  w spó ł- 
szą się ogrom ną, a u ten tyczną  po- czesny” . O prócz tego dość często 
pu la rnośc ią , podczas g d y  p ro w iin - zm ien iane  w y s ta w y  okresow e da ję  
c jo n a ln e  te a try  d ra m a tyczne  m u - m ożliw ość obe jrze n ia  p rac  w&pół- 
szą pukać  do d rz w i ra d  za k ła d o - czesnych a rty s tó w . Poza ty m  m u* 
w y c h  b y  ja k o  ta k o  zape łn ić  w l-  zeurn to , ja k o  je d n o  z niew ieLu, 
dow n ię . • posiada z b ió r m onet ob iegow ych  i

„P lec iiuga”  je s t te a trz y k ie m  d la  n ieob iegow ych  w y d a w a n ych  przez 
na jm ło d szych  w id z ó w  i  w ła śn ie  N a ro d o w y  B a n k  P o lsk i w  W arsza- 
d ła tego  p e łn i w  szczecińskim  św ie - w ie . Na uwagę zas ługu je  pokaźna 
c ie  M e lpom eny ro lę  na jw ażn ie jszą  k o le k c ja  m ilita r ió w , k tó rą  ju ż  n ie - 
— uczy odb ie ra ć  sztukę  te a tra ln ą , d łu g o  czeka przep row adzka  do za- 
w y ra b ia  n a w y k , po trzebę uczestn i- b y tk o w e j baste i, a k tu a ln ie  od- 
c tw a w  życ iu  k u ltu ra ln y m , je s t re s ta u ro w yw a n e j. 
n ie ja k o  szko łą  do jrza łe g o  w idza . M uzeum  p row adz i ró w n ie ż  szero- 
D z ia tw a  poznaje tu  ję z y k  sceny, k ą  dz ia ła lność k u ltu ra ln o -o ś w ia ito -  
poanaje różne k o n w e n c je  inscen i- w ą — u trz y m u je  k o n ta k t  ze szko- 
z a c ji, p rz y  o k a z ji — zaczyna po - ła-mł, o rg a n iz u je  m .in . p ro je k c je  
trze ć  k ry ty c z n ie  na pew ne ste reo - f i lm ó w  d la  dz iec i. W iększość zb io - 
ty o y . uczy się obserw ow ać życ ie , ró w  m uzea lnych  pochodzi od osób 

Podczas a n tra k tó w  m ło d z i w i-  p ry w a tn y c h , Inne  zos ta ły  za ku p io - 
dzow ie  mogą obe jrzeć pouczającą ne przez m ie jscow e  w ładze. Po- 
w ys ta w ę  akceso riów  scenicznych i  m ieszczeń m uzea lnych  je s t za m a- 
la le k . To też le k c ja  s z tu k i te a tra ł-  ło , d la tego w ie le  cennych  ekspo- 
n e j. N iedaw no  m iłą  n iespodziankę  n a tó w  zalega m agazyny . N ie k tó re  
s p ra w iła  dz iec iom  p rz y b y ły m  do z n ic h  będą p rezentow ane na w y - 
„P le c iu g i”  Szczecińska S pó łdz ie ln ia  s taw ie  pn. „N a b y tk i 20-lecia” , k tó - 
M leczarska , u rządza jąc  podczas ra  zostanie o tw a rta  31 iip e a . Z n a j-  
p rz e rw y  g ra tisow ą  degustac ję  na- dą się na n ie j g łó w n ie  z a b y tk i z 
p o jó w  m lecznych  i  legum im . Ten d z ie d z in y  ap te ka rs tw a , ja k o  że 
p om ys ł b y ł szczęśliw y i  w a r t  je s t S ta rg a rd  posiada pewne tra d y c je  w 
pow tó rzen ia . ty m  zakresie  (w  X V  w ie k u  is tn ia -

Za la t  k i lk a  d z is ie js i w ie rn i w i-  ła tu  bow iem  jedna z n a js ły n n ie j-  
dzow ie  te a tru  la lko w e g o  zaczną szych aptek). W ystaw a „N a b y tk i 
w kraczać w  ś w ia t doros ły . Czy — 20-lecia”  ma stanow ić  sw o jego ro - 
zgodnie z do tychczasow ym i obser- d za ju  podsum ow anie do tychczaso- 
w a c ja m i — znaczna w iększość z w e j d z ia ła lnośc i s ta rga rdzk iego  
n ic h  po rzu c i d o b ry  n a w y k  c li o- m uzeum . (U p.)
dzenia do, te a tru , czy edukac ja  , _ _
w yn ies iona  z „P le c iu g i”  p ó jd z ie .n a  O G Ó LN O P O LS K I Z JA Z D
m arne? T o  ju ż  za leży od te a tró w  M A R Y N IS T O W  ,
d la  do ros łych , od Ich re p e rtu a ru  i  W  P O Z N A N IU  od 13 do 15 bm. 
poziom u. Poza ty m  jeszcze — sce- o d b y ł się O g ó lnopo lsk i Z jazd  M a­
na la lk o w a  ma d la  dziecka swo- ry n is tó w , w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię ła  
istą  s iłę  m agiczną, da>r ape low a- także  de legacja szczecińska: Euge­
n ia  do w yo b ra źn i. S iłą  ta k ie j m a- rausz A . D aszkow ski, Je rzy  Jas iń - 
g l i  p rzyc ią g a ją  pub liczność n a jłe p - sk i, M a ria n  K o w a ls k i, Je rzy M a­
sze te a try  „d o ro s łe ” . Szczyp ty  zu rczyk . Podczas obrad  z dużym  
o w e j m a g li życzym y naszym  szeze uznan iem  zeb ranych  spo tka ła  się 
c iń s k im  te a tro m  d ra m a tyczn ym ... In fo rm a c ja  złożona przez d r. J. Ja- 

(ł) s ińskiego , prezesa zachodn iopom or- 
N IE B A W E M  20-LECIE skiego oddzia łu  S tow arzyszen ia

S T A R G A R D Z K IE G O  M U ZE U M  M a ry n is tó w  P o ls k ic h , o  Ł obesk ich  
D n ia ch  M a ryn is tyczn ych . D ysku - 

Z W Y K Ł O  się m ó w ić , że S ta rga rd  ta n c i s tw ie rd za li, że in ic ja ty w a  
to  m ias to  za by tków . Można tu  Łobza jest godna upow szechnien ia  
zw iedz ić  k i lk a  ś redn iow iecznych  w  k ra ju  ja k o  jedna  z n a jc ie ka w - 
baszt i  k o śc io łó w  oraz m uzeum  na szych i  n a jo ry g in a ln ie js z y c h .
R y n k u  S ta ro m ie js k im , k tó re  pow - Podczas w y b o ró w  do Zarządu 
s ta ło  z in ic ja ty w y  m ie jscow ych  G łów nego SMP ze Szczecina w y b ra  
w ładz  i  dz ia łaczy P T T K  22 lipea  ny został d r  J e rzy  Ja s iń sk i. (k)

Mała energetyka — wielka sprawa

ODBUDOWA 
uzupełniających źródeł

CYWILIZACJA przemy- przepływów do 30 m sześć, na sek., CZY energetyka słoneczna 
słowa przyzwyczaiła nas ¡ 0»  ma 5zans? w y jić  w Polsce p0.
do tego, ze opłacalne jest Koniecznie trzeba przy te.i okazji za eksperyment? Instytut E-
to, co duże. Ekonomiści na wspomnieć o zakładzie Turbin nergetyki twierdzi, że tak. Co
sto sposobów potrafią w y- prawda ta ocena, że energia
kazać, dlaczego należy bu- si<i na brak priorytetów, od \vielu słoneczna mogłaby zastąpić w
dować duże elektrownie i  lat opracowywano nowe turbiny kra ju  węgiel, ropę naftową i 
produkować w  długich se- t1™“. w y  ?!w"bucWo-“ ób™: ?a2 * l«nny w iłości ?dpowiada-
riacn. nie zainteresowanie małą energety- jącej 16 m in ton paliwa umow-

ką, w końcowych badaniach znaj- nego wydaje się mocno prze-
M AŁA energetyka nie roz- furWn^wodn^h sadzona, niemniej jednak trze-

wiąze oczywiście problemów e- . z kolei produkcję generatorów ba chyba próbować dotrzymać 
nergetycznych Polski. Przy sze- synchronicznych do tych turbin po- kroku światu. Słońce wszędzie

sie już barierą
i  rzek, energii słonecznej i  siły automatyki przypadnie w udziale sceptycyzmu, 
w iatru — te uzupełniające zró- zakładowi Remontowemu Energe- % innych źródeł małej ener- 
dla mogą stanowić w krajo- S * ! * * ? .  “ raZ&  S"1”  trzeba by wymienić jeszcze
wym bilansie paliwowo-energe- Wy przemysł będzie dostarcza! w iatraki. Bez kłopotów budu- 
tycznym w najlepszym razie wszystkie urządzenia potrzebne do ;e s{q ¿jziś siłownie wiatrowe o
ł r i  P ™ yJ ‘ °  w  roku 2000. » < **  »d 6 do 50 kW a pól-
la k  wygląda to w skali ma- będą testowane w specjalnym la- nocne obszary Polski mają
kroekonomicznej. boratorium w Międzybrodziu Ży- w iafry  o prędkościach zbliżo-

nych do wiejących w Danii u-
Resort energetyki podjął już Nie od zera. jak okazało się przed ważanej za obszar idealny dla 

konkretne decyzje. Przygoto- kilku miesiącami podczas pierw- budowy wiatraków. Niestety, 
wywana uchwała rządowa o ostatni w iatrak na Żuławach
rozwoju małej energetyki naj- necznej (organizatorami były: Na- przestał być wykorzystywany 
wiąksze znaczenie przypisuje ę?«1™ aSKRSSl1,‘  NauwmS tu ie  w 1878 r -’ a wcześniej to samo 
wykorzystaniu cieków wodnych. w Polsce energetyka słoneczna, stało się na Mazurach. Uważa 
Do napędzania agregatu prą- Upowszechnianiem kolektorów sło- się, że wszędzie tam, gdzie trze-
dotwórczego o mocy 15 k w  ba np przepompowywać wodą
wystarczający jest przepływ 1 zarząd Techniczny Obsługi Rolnic- dla celów melioracyjnych, przy- 
m s^eśc. wody w ciągu sek. twa (wykorzystywane są one m, in. datność wiatraków jest bez- 
przy spiętrzeniu 2 5 m W kra- dyskusyjna,
ju mamy około 700 rzek i stru- | szklarni, a także do suszenia zbóż 
mieni spełniających te wyma- i siana), 
gania. Do roku 2000 ma rozpo-*

Marek ROSTOCKI

cząć pracę 400 małych elektrow 
n i wodnych w sektorze uspołe­
cznionym (tartaki, fermy itp.) 
oraz 500 małych hydroelektrow 
ni w sektorze nieuspołecznio­
nym. Będą to zarówno obiekty 
nowo wj^budowane, jak i odbu­
dowane. Uzyska się dzięki te­
mu 300 MW mocy, produkcję 
energii elektrycznej w ilości 
1200 GWh. rocznie i zaoszczędzi 
się każdego roku 800 tys. ton 
węgla. Nakłady wyniosą 9,5 
mld zł w ciągu 20 lat.

G ŁÓ W N Y M  prob lem em  je s t n ie ­
dostateczne p rzyg o to w a n ie  p rze m y­
s łu  do p ro d u k c ji p o trze b n ych  u - 
rządzęń: tu r b in  w o d n ych , genera­
to ró w  i  system ów  a u to m a ty k i ste­
ru ją c y c h  ich  p racą. Z an iedban ia  są 
w ie lo le tn ie . Jeszcze w  1954 r . b y ­
ło  w  Polsce c zyn n ych  6330 m a łych  
s iło w n i ł  e le k tro w n i w o d n ych , a 
800 b y ło  u n ie ru c h o m io n y c h . P on ie ­
w aż la ta m i n ie  dbano o u trz y m a ­
n ie  ic h  w  ru c h u , do tychczasow i 
w y tw ó rc y  u rządzeń z lik w id o w a li 
ta k  dziś po trzebną  p ro d u k c ję . M u ­
si ona zostać o d tw orzona  p ra w ie  od 
podstaw .

Do końca  1981 r .  zostaną zap ro ­
je k to w a n e  tu rb in y  w odne d la  za­
k resu  spadów  w o d y  do 25 m  1

Dsmakracja raSatmaa na co dzień
C ’ ZY robotnika interesuje 

w produkcji coś poza 
własnym zarobkiem? Po­

toczna obserwacja, a także ba­
dania socjologiczne, nie pozo­
stawiają w tej sprawie w ątp li­
wości. Np. badania przeprowa­
dzone w Polskiej Akademii 
Nauk wykazały, że prawie 30 
proc. robotników uważa pracę 
za źródło osobistej satysfakcji, 
zt* następne 35 proc. widzi w 
niej satysfakcję na równi z 
materialną koniecznością życio­
wą. Już z tego wynika jasno, że 
większość robotników oprócz 
zarobku żywo obchodzi, co i jak 
produkują, choćby dlatego, że 
od przebiegu produkcji zależy 
iclf płaca.

Obiektywny fakt żywego za­
interesowania robotników pro­
dukcją swego zakładu stanowi 
siłę napędową demokracji ro­
botniczej, której oddziaływanie 
w przedsiębiorstwie zależy *od 
codziennego działania samorzą­
du robotniczego i  wszystkich 
reprezentowanych w  samorzą­
dzie organizacji — partyjnej,

związkowej i młodzieżowej. Po 
prostu robotnicy mają codzien­
nie uwagi dotyczące przebiegu 
procesu produkcyjnego w swo­
im wydziale i zakładzie, uwagi 
różnej natury, których spożyt­
kowanie w bieżącej pracy mo­
że wydatnie wpływać na po­
prawę produkcji, a zwłaszcza 
organizacji pracy.

S A M O R ZĄ D  ro b o tn iczy , k tó re g o  
obo w ią zk ie m  je s t p rezen tow an ie  o- 
p in i i  za łog i w  spraw ach p ro d u k ­
c ji.  n ie  może w ięc dz ia łać  — ja k  
to ,  się jeszcze zdarza — od je d n e j 
Sesji KSR  do d ru g ie j.  Po to  po­
siada o n J  sw o je  s ta łe  organa — 
P re zyd iu m  KSR  1 jego  k o m is je  — 
i  sw oich cz ło n kó w , aby dz ia łać w  
zak ładz ie  na co dzień, zb ie rać o p i­
nie , u w a g i i  w n io s k i ro b o tn ik ó w  
oraz p rzekazyw ać je  a d m in is tra c ji 
i k o n tro lo w a ć  ic h  w yko n a n ie . T y l­
k o  ta k i sposób dz ia ła n ia  zapewnia 
stałe fu n k c jo n o w a n ie  d e m o k ra c ji 
ro b o tn icze j, k o rz y s ta n ie  ze zb io ­
row ego dośw iadczenia za łog i, z 
w ra ż liw o ś c i ro b o tn ik ó w  ńa codzien 
ne z ja w iska  w  p ra c y  zakładu.

T u  p o ja w ia  s ię  je d n a k  szersza 
kw e s tia  s ty lu  k ie ro w a n ia  przedsię­
b io rs tw a m i. Są d y re k to rz y , d la  
k tó ry c h  sam orząd ro b o tn iczy  za­
czyna się i  ko ń czy  na p rz y ję c iu  
w s k a ź n ik ó w  p ia n « . Są za k łady , w  
k tó ry c h  s to su n k i m iędzy  a d m in i­

s tra c ją  1 załogą o p ie ra ją  się n ie  na 
zasadach pa rtn e rs tw a , lecz w y łą cz ­
n ie  podporządkow an ia . W ta k ic h  
zak ładach  przew ażn ie  słabo d z ia ła ­
ją  o rgan izac je  p a rty jn e , zw iązko ­
we i  Z  SMP, k tó re  n ie  szuka ją  1 
n ie  m a ją  oparc ia  w  załogach, nie 
m a ją  a u to ry te tu , są też fa k ty c z ­
n ie  lekcew ażone przez d y re k c ję . 
Zm iana  ta k ic h  s y tu a c ji na leży  do 
nad rzędnych  in s ta n c ji p a r ty jn y c h

i zw iązkow ych , k tó re  są w spółod­
pow iedz ia lne  za ro zw ó j d e m okra ­
c j i  ro b o tn icze j na pod leg łym  im  
te re n ie  dz ia łan ia .

D em okrac ja  robo tn icza  jest, 
zwłaszcza w  dz is ie jszych  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  gospodarczych, czyn ­
n ik ie m  p ie rw szo rzędne j w agi. K r y ­
ty c y z m  ro b o tn ik ó w  u ja w n ia  bo­
w iem  n iedoc iągn ięc ia  w  organ iza ­
c j i  p racy, w ska zu je  na słabe ogn i­
wa procesu p ro d u k c y jn e g o , często 
o d k ryw a  nonsensy, m a rn o tra w s tw o  
m a te ria łó w , czasu i w y s iłk u  ludz­
k iego , p rzyczyn y  z le j ja ko śc i w y ­
robów . p o t ra f i  podpow iedzieć spo­
soby zaradzen ia  z łu . Jest co n a j­
m n ie j w ą tp liw e , czy d y re k to r ,  k tó ­
r y  n ie  chce łu b  n ie  p o tra f i k o ­
rzys tać  z k ry ty c z n e j o p in ii załoigi,

może osiągać dob re  w y n ik i p ro ­
d u k c y jn e  i  ekonom iczne w  sw oim  
p rzeds ięb io rs tw ie .

W  w ie lu  zak ładach w yp racow ano  
je d n a k  s ty l k ie ro w a n ia  i d z ia ła n ia  
o p a r ty  na codz iennym  fu n k c jo n o ­
w a n iu  d e m o k ra c ji ro b o tn icze j. 
Dzia łacze sam orządu robo tn iczego, 
a k ty w  p a r ty jn y ,  zw ią zko w y , m ło ­
dz ieżow y i  N O T — będąc codzien­
n ie  w śród  za łog i, s łu ch a ją  je j g ło ­
su z b ie ra ją  o p in ie , u w a g i i  w n io ­
s k i, p rzekazu ją  je  na bieżąco k ie ­
ro w n ik o m  w y d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n ych , ko m is jo m  i P re zyd iu m  KSR, 
k tó re  z ko le i p rzedk łada  w a ż n ie j­
sze sp raw y d y re k c ji.  S p ra w y b ie ­
żące do na tychm ias tow ego  za ła t- 
w iernia rozstrzyga się w  obrębie 
w y d z ia łu  p ro d u kcy jn e g o  1 służb 
zak ładow ych , a te  b a rd z ie j złożo­
ne t r a f ia ją  na codzienne o p e ra ty w ­
ne spo tkan ia  w  d y re k c ji z udz ia ­
łe m  p rze d s ta w ic ie li KS R ; zdarza ją  
się też p ro b le m y, w ym aga jące  
przedłożenia ic h  z jednoczen iu  lu b  
naw e t reso rtow i.

N iezależnie od s ty lu  k ie ro w a n ia  
zak ładem  d e c yd u ją cy  w p ły w  na 
codzienne dzia łan ie  sam orządu ro ­
botn iczego m a ją  jego  cz łonkow ie  
oraz pozostały a k ty w  p a r ty jn y ,  
zw ią zko w y  i m łodz ieżow y, od k tó ­
rego n a jb a rd z ie j za leży p rzekazy­
w a n ie  i  odd z ia ływ a n ie  o p in ii za ło ­
g i na pracę a d m in is tra c ji.  D z ie je  
się ta k  zwłaszcza tam . gdzie  syste 
m a tycz  n ie  — a n ie  od p rzyp a d ku  
do p rzyp a d ku  — dz ia ła  P re zyd iu m

K S R  i Jego stałe ko m is je , k tó re  w 
s w o je j p ra cy  o p ie ra ją  się n ie  na 
sam ych ty lk o  danych  o trz y m y w a ­
n ych  od ko m ó re k  a d m in is tra c ji,  
ale przede w szys tk im  sam odzie ln ie  
obse rw u ją  i  b ada ją  p ra k tyczn e  
fu n k c jo n o w a n ie  ró żn ych  dz iedzin  
d z ia ła ln o śc i za k ła d u  1 w n ik liw ie  
z b ie ra ją  spostrzeżenia i  uw ag i ro ­
b o tn ikó w .

POWSZECHNE dążenie do 
aktywnej działalności samorzą­
du robotniczego — postulowa­
nej przez V II I  Zjazd partii — 
jest nakazem zwłaszcza tych 
trudnych warunków, w jakich 
pracują obecnie zakłady. Ak­
tywność samorządu robotnicze­
go powinna być jednym z k ry ­
teriów oceny pracy przedsię­
biorstwa, gdyż — jak dowodzi 
praktyka — wywiera ona duży 
i realny wpływ na jego w yni­
ki. Nie rozwiąże idealnie wszy­
stkich jego trudności, ale na 
pewno pomoże je złagodzić, a 
poza tym stworzy w zakładzie 
atmosferę społeczną, wydatnie 
sprzyjającą dobrej i efektywnej 
pracy.

Andrzej WIGURA

Nowoczesna technika
'w służbie kryminalistyki

O TYM, że czasy Sherlocka prowadzone przy zastosowaniu 
Holmesa minęły bezpowrotnie nie nowoczesnej techniki badania, 
trzeba chyba nikogo już przeko- ł tok w jednej z tutejszych pra- 
nywać. Do przeszłości należy tro- cowni stwierdzić można auten- 
pienie złoczyńców ze szkłem po- tyczność różnego rodzaju doku- 
większającym w ręku. Dziś, ści- mentów, świadectw, pieniędzy i 
ganiem przestępców zajmują się podpisów.
całe zespoły wybitnych fachów- UNIKALNĄ w skali krajowej 
ców, mających do swojej dyspo- j‘est pracownia tonoskopii, w któ- 
zycji najnowocześniejszą aparatu- rej opracowano metody rozszyfro- 
rę techniczną. wywonid zapisów na taśmie ma-

Zaktad Kryminalistyki KG MO gnetycznej. Obok niej działa pra- 
w Warszawie jest najlepiej wypo- cownia broni badająca jej rodza- 
sażoną placówką tego typu w je używane przez przestępców, 
kroju I jednoczy wysiłki woje- Tutejsi specjaliści łatwo mogą

wódzkich zakładów kryminalistycz­
nych w dziedzinie zwalczania i 
zapobiegania przestępczości. Na­
leży do niego ostotnie słowo w 
najbardziej skomplikowanych przy 
padkach. Specjaliści z tego za­
kładu nie uczestniczą bezpośred­
nio w ściganiu przestępców, ale 
ich działalność jest wręcz nieod­
zowna. Dzięki wydawanym przez 
nich opiniom, wykonywanym ba­
daniom i ekspertyzom szczególnie 
trudne i zawikłane sprawy znaj­
dują szybkie rozwiązanie.

W poszczególnych wydziałach 
warszawskiej placówki dokonuje 
się m. in. identyfikacji osób i 
przedmiotów związanych z prze­
stępstwem oraz ekspertyz elimi­
nacyjnych stwierdzających czy da­
ny przedmiot lub krąg osób mogą 
być zamieszane w konkretną 
sprawę. Służą temu szczegółowe,

stwierdzić, czy np. dany pistolet 
był użyty w określonej sprawie.

Przejdźmy do identyfikacji osób. 
Służy temu działalność pracowni, 
w której odtwarza się wygląd 
człowieka na podstawie zeznań 
świadków za pomocą identyfika­
tora rysunkowo-kompozycyjnego.' 
Jest to zaledwie jedna z technik 
tu stosowanych. Bardzo pomocna 
w takich przypadkach jest rów­
nież metoda Gierasimowa — po­
zwalająca — na podstawie czasz­
ki zrekonstruować wygląd kogoś 
nieznanego.

NA ZDJĘCIU: pracownia war­
szawskiego Zakładu Kryminalisty­
ki, w której specjalista odtworzył 
wygląd człowieka na podstawie 
czaszki.

Opracowanie — CAF 
Foto: H. Rosiak

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks
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Ociober odezwał się zjadliw ie: — Nigdy jeszcze nic 

pomyliłem się tak gruntownie. Myślałem, że jest pan 
człowiekiem odpowiedzialnym... a w każdym razie 
zdolnym do panowania nad sobą. A nie nędznym 
lubieżnym zuchwalcem, który bierze moje pieniądze, 
zdobywa mój szacunek —t i  zabawia się za moimi 
plecami, deprawując moją córkę.

Stwierdzenie to zawierało dość prawdy, by mnie 
ranić, a poczucie winy, jakie miałem z powodu swe­
go idiotycznego zachowania, wcale nie poprawiało sy­
tuacji. Musiałem jednak zastosować jakąś Unię obro­
ny, bo przecież nigdy w żaden sposób nie skrzyw­
dziłbym Patty, a ciągle jeszcze nie dokończone było 
śledztwo w sprawie dopingu. Skoro już doszedłem 
tak daleko, nie miałem ochoty by odesłano rrmie do 
domu w  niełasce.

Powiedziałem wolno: — Poszedłem z Patty do sto­
doły z sianem. Pocałowałem ją. Raz. Tylko ralz. Po­
tem nie dotknąłem jej. Nie dotknąłem żadnej części 
je j ciała, ani ręki, ani nawet sukienki.

Przez długą chwilę October przyglądał m i się: jego 
gniew powoli m ija ł, na jego miejsce pojawiało Się 
coś w rodzaju znużenia.

— Jedno z was kłamie — powiedział wreszcie, nie­
mal spokojnie. — A ja muszę wierzyć mojej córce. •— 
W jego głosie pojawił się niespodziewanie jakiś bła­
galny ton.

— Tak — powiedziałem, patrząc w dal, w głąb wą­
wozu. — To w każdym razie rozwiązuje jedrn pro­
blem.

— Jaki problem?
— W ja k i sposób odejść stąd bez referencji.
Było to tak odległe od myśli zaprzątających Octo- 

bra, że dopiero po k ilku  minutach zareagował na mo­
je słowa, i  wtedy obrzucił mnie uważnym spojrze­
niem spod zmrużonych powiek, którego zresztą nie 
starałem się unikać.

— A więc ma pan zamiar kontynuować śledztwo?
— Jeżeli nie ma pan nic przeciwko temu.

96
-.Tak  — powiedział w końcu z westchnieniem. — 

Zwłaszcza, że przeniesie się pan, i  nie będzie miał 
więcej okazji widywania Patty. Bez względu na to, 
co ja osobiście o panu myślę, jest pan ciągle dla nas 
jedyną nadzieją, sukcesu i  myślę, że muszę jednak 
na pierwszym miejscu postawić dobro wyścigów.

October zamilkł. Rozważałem dość ponure perspek­
tywy kontynuowania tego rodzaju pracy dla człowię-  
ka, który mnie nienawidził. Jednak znacznie_ gorsza 
była myśl o porzuceniu wszystkiego. 1 to właśnie by­
ło bardzo dziwne.

— Dlaczego chce pan odejść bez referencji? — za­
pytał w końcu Ociober. — W żadnej z tych trzech 
stajni nie dostanie pan pracy beż referencji.

-  Jedyne referencje, jakie pozwolą mi dostać  ̂pra­
cę w stajni, do jakie j zamierzam się przenieść, to 
właśnie brak referencji.

— Do jak ie j stajni?
— Do Hedleya Humbera.
— Do Humbera? — zapytał October z niedowierza­

niem. — Ale dlaczego? To bardzo kiepski trener i  nie 
trenował żadnego z tych koni. Jaki sens ma praca tam?

— Nie trenował żadnego z koni w, momencie, kie­
dy zwyciężały — przyznałem, ale trzy z nich przeszły 
przez jego ręce nieco wcześniej. Jest także facet, któ­
ry nazywa się R J. Adams, i  który przez jakiś czas 
był właścicielem sześciu spośród jedenastu koni. Z 
mapy wynika, że Adams mieszka niecałe szesnaście 
kilometrów od Humbera. Humber mieszka w Posset, 
w hrabstwie Durham, a Adams w Tellbridge, tuż za 
granicą Northumberlandu. To znaczy, że dziesięć z 
jedenastu koni przez jakiś czas przebywało na tym  
niewielkim obszarze Wysp Brytyjskich. 'Żaden z nich 
nie% pozostawał tam długo. Dokumenty dotyczące 
Tranzystora i Rudyarda są dość skąpe, jeśli chodzi 
o początki ich kariery i  nie mam najmniejszej wąt­
pliwości, że dokładne sprawdzenie wykaże, że te ko­
nie także, przez jakiś krótki czas były pod opieką 
Adamsa albo Humbera.

— Ale w jaki sposób mogło to mieć wpływ nam 
szybkość tych koni miesiące czy lata później?

— Tego nie wiem. Ale dowiem się.
Zapanowała krótka cisza.
— Dobrze — powiedział niechętnie. — Powiem Ins- 

kipowi, że jest pan zwolniony. Za napastowanie Pa­
trycji.
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Ul eliminacja 

motocrossowych MP

Czołowe lokaty
szczecinian

REPREZENTANCI 5 klubów 
startowali w I I I  elim inacji mo­
tocrossowych mistrzostw Polski 
strefy północno-zachodniej, któ­
re odbyły się w Obornikach. W 
zawodach tych tró jka zawod­
ników szczecińskiego Klubu 
Motorowego uplasowała się na 
^medalowych pozycjach. W kla­
sie 50 ccm zwyciężył Zbigniew 
Nowak przed Janem Królikow­
skim. Natomiast w klasie 125 
ccm triumfował Waldemar Ci- 
choń. W punktacji klubowej 
mistrzostw zwyciężyli reprezen­
tanci Unii Tarnów — 80 pkt. 
Drugie miejsce zajęli zawodni­
cy Klubu Motorowego Szczecin 
— 50 pkt.

Kolejna IV  eliminacja m i­
strzostw rozegrana zostanie w 
najbliższą niedzielę w Gdańsku.

(e)

Piłkarskie Mistrzostwa Europy

CSRS będzie walczyć o brąz
WCZORAJ wyłoniono pierwszego finalistę piłkarskich m l- p i ł k a r z e  r f n , m a jąc  ju ż  ze 

strzostw Europy -  poznaliśmy końcowy układ grupy l  fina- S " m £ 3 3 5 : 
łowego turmęju. W Mediolanie zm ierzyły się zespoły CSRS ją c  p e łn i s ił. A ta k u ją c y  z pasją 
i  Holandii, natomiast w Turynie — RFN i  Grecji. G recy, s tw o rz y li k i lk a  dogodnych

o k a z ji,  a na jle p sze j n ie  w y k o rz y -  
W  R O Z E G R A N Y M  w  M e d io la n ie  s ta ł M avros, s trze la ją c  w  70 m in . 

m e czu  g ru p y  I  M E, C zechoslowa- w  słupek, 
c ja  z re m iso w a ła  z H o land ią  1:1. T A B E L A  G R U P Y  I :
B r a m k ę  d la  CSRS zd o b y ł Nehoda *• " « N  5:1 4—2
w  16 m in . ,  a d la  H o la n d ii K is t  w  CSRS 3:3 4—2
59 m in .  3- H o land ia  • 3:3 4—1

R E Z U L T A T  re m iso w y zapew n ił 4- G rec ja  ___________  1:5 1—4
Nowi drugoligowcy
Z A K O Ń C Z Y Ł A  ro z g ry w k i p i łk a r ­

ska klasa  m ię d zyw o je w ó d zka , k tó ­
ra  od przyszłego sezonu zastąp iona 
zostan ie cz te rog rupow ą  I I I  ligą. 
P ozna liśm y m is trz ó w  ośm iu  g ru p  
k la s y  ,,M ” , k tó rz y  u z y s k a li awans 
do I I  l ig i.  Są tó :  G w a rd ia  Kosza­
l in  (g rupa  I), J a g ie llo n ie  B ia ły s to k  
(g rupa I I ) ,  B łę k itn i K ie lc e  (grupa 
I I I ) ,  S ta l Rzeszów (g rupa  IV ), A r -  
ko n ia  Szczecin (g rupa V I I )  i  W isła 
P ło ck  (g rupa  V I I I ) .

A w ans  u zyska ły  ta kże  zespoły 
szerzej n ieznane k ib ic o m , ja k  G ór­
n ik  K n u ró w  (g rupa V ) czy K r y ­
sz ta ł S tro n ie  ś l.  (g rupa  V I).

Szombierki, Legia, Widzew i Śląsk 
w europejskich pucharach

M IS T R Z O S T W A  P o ls k i p i łk a r -  gw ia zd ”  w y g ra ł ry w a liz a c ję  w  spo 
»kiego sezonu 1979/80 d o b ie g ły  k o ń - sób zdecydow any. P ię k n y m  L n i ­
ca. T y tu ł  za ipaw n iłi sobie ju ż  szem pop isa ł się łó d z k i W idzew , 
w cze śn ie j p iłk a rz e  S zom bierek B y - k tó r y  w iosną  g ra ł znaczn ie  le p ie j 
tom,, w p is u ją c  po raz p ie rw szy  n iż  w  p ie rw sze j ru n d z ie  1 zdo ła ł 
nazw ę k lu b u  na lis tę  t r iu m f  a to - „ rz u te m  na taśm ę”  zapew n ić  so- 
irów  ' eks tra k la sy . „Z espó ł bez b ie  t y tu ł  w ic e m is trz o w s k i. Ś ląsk 

i  Leg ia  rep rezen tow ać nas będą w

Piłkarze wiosny
W D Z IE S IĄ T Y M  ju b ile u szo w ym  

p leb iscyc ie  re d a k c ji „S p o r t”  na p il-  
jka rza  w iosny-80, w  k tó ry m  głoso­
w a ło  1« tre n e ró w  zespo łów  p ie rw ­
szo lig o w ych , z w y c ię ż y ł K a z im ie rz  
K m ie c ik  z W is ły  K ra k ó w  — 123 
ipikt, przed M a rk ie m  D ziubą  (ŁK S  
Łódź) — 120 p k t. o raz Z b ign iew em  
»o iiik ieon  (W idzew  Łódź) — 116 p k t. 
R o zs trzyg n ię ty  zosta ł także  'p le b i­
s c y t  re d a k c ji „S p o r tu ” : o  „z ło te  
b u ty ”  oraz o „k ry s z ta ło w y  g w iz ­
d e k ”  d la  sędziów . „Z ło te  b u ty ”  za 
sezon p i łk a rs k i 1979/80 zd o b y ł 
P io tr  M ow lak z Lecha Poznań, 
k tó r y  zg ro m a d z ił 183 p k t. N a jle p ­
szym  sędzią w  p leb iscyc ie  re d a k c ji 
„S p o r tu ”  okaza ł się a rb ite r  z K ra ­
k o w a  — A le ksa n d e r Suchanek, 
k tó r y  w yp rz e d z ił A lo jze g o  J a rg u - 

z S uw a łk .

ro z g ry w k a c h  PZP.
Z A W IE D L I p iłk a rz e  W is ły , d ru ­

ż y n y  o  d u żych  m o ż liw o śc ia ch  1 je ­
szcze w ię kszych  w a h a n ia ch  fo rm y . 
W is ła  b y ła  n a jb a rd z ie j b ram iko- 
s trz e ln y m  zespołem  e ks tra k la sy , 
p o tra f i ła  g ro m ić  r y w a li,  a le  je d n o ­
cześnie t ra c iła  n ieoczek iw an ie  
p u n k ty . O dradza się zw o lna  za- 
b rs k i G ó rn ik , k tó r y  ty m  razem  
jeszcze n ie  n a w ią za ł w a łk i o  t y ­
tu ł ,  a le  u p la so w a ł się w  czo łów ­
ce.

G RONO lig o w y c h  średniatków  
sta n o w ią : Ł K S , A rk a . O dra , Lech, 
Z ag łę b ie  i  R uch. S ła b iu tk i sezon 
m ia ła  S ta l, k tó r e j l ig o w y  b y t  b y ł 
d ługo  zagrożony.

Z  I  L ig i spada ją : P o lo n ia  1 G KS, 
a na ic h  m ie jsce  aw ansu ją  M o to r 
L u b lin  i  B a łty k  G d yn ia . Cieszy 
szczególnie o cze k iw a n y  d łu g o  przez 
ca łą  Lubelszczyznę aw ans M o to ru , 
k tó r y  w y w a lc z y ł go w  im p o n u ją ­
cym . s ty lu , choc iaż w ię c e j szans 

»daw ano G w a rd ii W arszawa.

p i łk a rz o m  CSRS .drugie m ie jsce 
g ru p ie  i  p ra w o  g ry  o b rą zo w y  me 
d a l M is trz o s tw  E u ropy . P rzesądził 
on je d n o cze śn ie  — bez w zględu 
na w y n ik  późniejszego spo tkan ją  
R FN  —  G rec ja  — 9 p ie rw szym  
m ie js c u  w  g ru p ie  re p re ze n ta c ji 
R F N , k tó ra  w y s tą p i w  fin a le .

P IŁ K A R Z E  CSRS znów  staną do 
w a lk i  o  jeden z m e d a li te j im p re ­
zy. P rz e d  4 la ty  p o k o n a li H o len ­
d ró w  w  Zagrzeb iu , te raz os iągnę li 
re m is . W y n ik  te n  ró w n a ł się je d ­
n a k  z w y c ię s tw u , gdyż  da ł Czecho- 
s ło w a k o m  d ru g ie  m ie jsce  w  g ru ­
pie.

S k ry ty k o w a n i,  za w y s tę p y  w  spoi 
k a n ia c h  z G re c ją  i  R FN , p iłka rze  
H o la n d ii  rozpoczę li z an im uszem  i 
ju ż  w  p ie rw szych  m in u ta c h  m o g li 
p ro w a d z ić  1:0, a le  po s trza le  V re y - 
sena, s łu p e k  u ra to w a ł N e to lic k ę  
p rzed  u tra tą  go la . C zechosłowacy 
w k ró tc e  je d n a k  o trzą sn ę li się 5 
p rz e w a g i ry w a li  1 sam i coraz czę­
śc ie j p rz e d o s ta w a li się pod b ra m ­
kę  S c h r ijv e rs a . W 16 m in . po wspa 
n ia łe j a k c j i  z d o b y li prow adzen ie . 
M a sn y  p o d a ł do V izka , ten  w  peł­
n y m  b ie g u  m in ą ł trze ch  ob ro ń ­
ców  i  d ośrodkow a ! p łasko 
p rz e d p o le  b ra m k i, a tu  p i łk i  do­
pad ł N ehoda . B y ło  1:0 d la  CSRS. 
W  t y m  m om encie  H o le n d rz y  g ra li 
w  d z ie s ią tk ę , gdyż z bo iska  zszedł 
R . v a n  de r K e rk h o f (k o n tu z ja ), 
k tó re g o  zas tąp ił K is t. P om arańczo­
w i ro z g ry w a li  p iłk ę  zb y t w o ln o  i 
s ta ty c z n ie , b y  zaskoczyć czu jną  
de fensyw ę  Czechosłow aków .

W E JŚ C IE  po p rze rw ie  na bo isko  
Haana z m o b ilizo w a ło  w y ra ź n ie  ho ­
le n d e rs k i zespół, k tó r y  u zyska ł te ­
raz w y ra źn ą  przewagę. J e j e fek tem  
b y ła  b ra m k a  zdobyta  p ię kn ym  
s trza łe m  z ok. 20 m  przez K is ta . 
Z a s ło n ię ty  N e to lie k a  in te rw e n io w a ł 
zb y t. późno. W  o s ta tn ie j faz ie , 
meczs s ta ł s ię  b rz y d k i i  o s try . Sę­
dz ia  O k  (T u rc ja ) u p o m n ia ł ż ó łty ­
m i k a r tk a m i Repa I  H aana, ale 
Czechosłow acy także  n ie  p rzeb ie ­
ra l i  w  ś rodkach , a w  końców ce 
w y ra ź n ie  g ra l i  na czas. M im o  prze 
w a g i H o le n d rz y  n ie  z d o ła li zdobyć 
z w y c ię s k ie j b ra m k i, chociaż m ie li 
k u  te m u  k i lk a  o ka z ji.

R FN — GRECJA «:•

W  D R U G IM  m eczu g ru p y  1 p i ł­
ka rze  R F N  z re m iso w a li z G rec ją  
0 :0 .

POKRÓTCE
W B R A T Y S Ł A W IE  rozpoczął się 

m ię d zyn a ro d o w y  m ity n g  p ły w a c k i 
o w ie lk ą  nagrodę S ło w a c ji. S ta r tu ­
je  w  n im  ponad 100 p ły w a k ó w  z 
k ilk u n a s tu  pańs tw , a w śród  n ich  
p ły w a c y  P o lsk i. W  p ie rw szym  
d n iu  nas i zaw o d n icy  o d n ie ś li dwa 
zw ycięstw a . D ariusz W o ln y  za ją ł 
p ie rw sze  m ie jsce  w  w yśc ig u  na 400 
m  st. zm ie n n ym  — 4.33,53, n a to ­
m ia s t A dam  R zeczkow ski t r iu m fo ­
w a ł na 200 m e tró w  st. m o ty lk o ­
w ym  — 2.05,97. W  w yśc igu  na 100 
m  st. grzb. m ężczyzn W ojc iech  
O s tro w sk i z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  — 
59,60.

P IER W SZE m ie jsce w  m iędzyna ­
ro dow ych  zaw odach m o to ro w o d ­
nych  (250 ccm ), rozeg ranych  w  
B e r lin ie  Zachodn im , za ją ł a k tu a ln y  
m is trz  św ia ta  — W a ld e m a r M a r­
szałek. P o la k  w y g ra ł b ezape lacy j­
n ie  t rz y  w yśc ig i, u zysku ją c  m aks i­
m u m  1200 p u n k tó w .

Lekkoatletyka

Udany mityng 
w Stargardzie

Z U D Z IA Ł E M  ponad 200 zaw odn i­
czek i  za w o d n ikó w  z 15 k lu b ó w  
P o ls k i i  b lis k o  1000 sym p a tykó w  
„ k ró lo w e j s p o rtu ” , zosta ł rozegra­
n y  w  S ta rg a rd z ie  m ity n g  le k k o a tle  
ty c z n y  będący jednocześnie osta t­
n im  spraw dzianem  przed  udz ia łem  
w  D ru ż y n o w y c h  M is trzo s tw a ch  P o l­
sk i. W śród  k o b ie t dobrze w y p a d ły : 
M  Chw aszczyńska (B a łty k  G d yn ia ) 
s ta r tu ją c  w  b iegu  na 800 m  odn io ­
sła bezape lacy jne  zw yc ię s tw o , po­
k o n u ją c  te n  dystans w  czasie 
2.08,8 sck. 1 L . C hew ińska  (G w a r­
d ia  W arszaw a) pcha jąc k u lę  na 
od ległość 17,28 m  oraz w  d ysku  D. 
G w ardecka  (G w a rd ia  W -w a) — 
57,04. W  k a te g o r ii m ężczyzn n a j­
le p ie j zap re ze n to w a li s ię : J e rzy  
Iw iń s k i (B u d o w la n i Szczecin), k tó ­
r y  100 m  p rze b ie g ł w  czasie 10.5 
sek., Jan  P a w ło w icz  z w yc ię ży ł w  
b iegu  na 400 m  w y n ik ie m  49,09 sek., 
nada l w  d o b re j fo rm ie  je s t 
bszczepnik A . F io łe k  (Pom orze 
S ta rg a rd ), k tó r y  w  s w o je j k o ro n ­
ne j k o n k u re n c ji u zyska ł 65,60 m  
oraz za w o d n ik  z Jab lonca  (CSRS) 
M. M atousek. Z w y c ię ż y ł on w  rzu ­
c ie  m ło te m  w y n ik ie m  63,76 m. R ów  
n ież bardzo dobrze w y p a d ł jego  
ro d a k  P. H abe l w  k o n k u rs ie  sko­
ku  o tyczce , Jego w y n ik  5,10 m .

O to  Inne  re z u lta ty , k tó re  ró w ­
nież zas ługu ją  na w y ró ż n ie n ie : ko ­
b ie ty  — 400 m  — J. B u rzyń ska  (Po­
m orze  S ta rg a rd ) 58,4 sek., skok  
w zw yż  — E. P o laczkow a (Jab lo - 
nec) 170 cm, m ężczyźn i — 1500 m 
— Zb. K rz y s ie k  (Pom orze S ta rg a rd ) 
3.55,1 sek.

R easum ując, na leży  s tw ie rd z ić , iż 
b y ł  to  ud a n y  m ity n g , k tó r y  pozw o­
l i ł  re a ln ie  ocenić szansę za rów no 
Pom orza  S ta rg a rd  i  B u d o w la n ych  
Szczecin w  r y w a liz a c ji o w e jśc ie  
do f in a łó w  D M P , k tó re  odbędą się 
w  na jb liższą  sobotę i  n iedzie lę .

(BT)

—- Będziemy grali tą! Łatw iej trafić!
(U. Derwich — „Express Poznański” )

T E A T R Y

W SPÓ ŁCZESNY — „KopC iU C ll”  g. 
t i ;  S A L A  PRÓB — „B io rę  z tobą 
ś lu b ”  g. 17: M U Z Y C Z N Y  — „Z b ó ­
je cka  oberża”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ W ie lk i po­
d ry w ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15
— po i., 1. 15 (środa i  c zw a rte k ); w  
e zw a rte k  o g. 18 seans z a m k n ię ty ; 
K O R A B  — „S o w iz d rz a ł ś w ię to k rz y ­
s k i”  g. 17, 19 ~  po i., 1. 15; KO S­
MOS (te l. 380-03) — „O b c y  — 8 pa­
sażer „N o s tro m o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.15, 20.30 — ang., 1. 15 (środa 
i  c zw a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „U lz a n a  w ódz  A p aczów ”  g. 15.45 
—- N R D ; „D ro g i papa”  g. 17.45, 20 
- -  w ł. .  1. 18 (środa i  cz w a rte k ); 
COI.OSSEUM (te l. 458-18) — „ Id e a l­
na para”  g. 9, 11.30. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A , 1. 15 (środa ł  czw ar­
te k ); P O LO N IA  (te ł. 221-834) — „G o - 
d z il la  c o n tra  G ig a n ”  g. 15 — ja p .; 
„U c ie czka  na A te n ę ”  g. 17, 19.30
— ang., I. 15 (środa 1 czw a rte k ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „W  sta­
ry m  m ły n ie ”  g. 10 — p o i.; „O rk ie ­
s tra  K lu b u  S a m otnych  Serc sierż. 
Peppera”  g. 11, 13. 15 — U SA. 1. 
12; „ U m a r l i  rzuca ją  c ie ń ”  g. 17, 
19 30 — po i., i. 15; „W c ią ż  o  m iło ś c i”  
g. 22 — f r . .  1. 18 (środa i  czw ar­
te k ); H E T M A N  (P om orzany) — „J e ­
sienne d zw o n y ”  g. 17 — radź.; .Żą­
d ło ”  g. 18.30 — U S A , 1. 15: DER BY
— „D z ie w czyn a  z re k la m y ”  g. 21.45 

U S A . I.  18; Z A M E K  — „T a k s ó w ­
k a rz ”  g. 18 — U S A , 1. 13; PR O M IE Ń
— „F e d o ra ”  g. 18, 20.05 — R F N , 1. 
15; M A R S  — „Z n a k ó w  szczególnych 
b ra k ”  g. 16 — p o i., 1. 12; „P rz y ­
gody Picassa”  g. 18.30, 20.30 — szw., 
1. 15; TR A N S  — „M ro c z n y  przed­
m io t pożądan ia ”  g. 17.30, 20 — f r . ,  
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  g. 17.13, 19.30 ■— 
panam ., 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie)
— „Z ie lo n e  la ta ”  g. 17.30 — po !., 1. 
J2; „P ry w a tn e  p ie k ło ”  g. 19.30 — 
U SA, 1. 13; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„M a ła  sy re n k a ”  g. 18 — ja p .; B A J ­
K A  (P o lice ) — „M ilc z ą c y  w sp ó l­

n ik ”  g. 17, 19 — ka n a d ., 1. 1S; SY­
R E N K A  (Jas ien ica) — „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o śc i”  g. 18 — ja p ., 1. 18; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „U k o c h a ­
na żona”  — w ł.,  1 .1 8 ; G R Y F  (G ry ­
f in o )  — „B u f fa lo  B l ł l  i  In d ia n ie ”
— U S A , 1. 12: W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „W y s o k ie  lo t y ”  — p o i., 1. 15; 
„P rz y g o d y  Picassa”  — szw ., 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „D rz e w o  na sa- 
b o ty ”  — w ł.,  1. 15 — cz. I  i  I I ;  IN A  
(S ta rg a rd ) — „ A le  k in o ”  — U S A , 
1. 15.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — S z tu ­
ka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła sn ych ; S z tuka  po lska ; P okaz 
jednego  obrazu . W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — G a le ria  S z tu k i W spółcze­
sn e j; P la s tyka  szczecińska 1945—80 — 
g. 9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
P o lska nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  G ospodarka m orska  na P om o­
rzu  Z achodn im  1945—70; P rzy ro d a  
m orza ; D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na 
P om orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  
na P om orzu  Zachodn im . „P rz e ­
szłość — przysz łośc i”  — w ys ta w a  
n a b y tk ó w  z o k a z ji 35-lecia p ow o ła ­
n ia  m uzeum  w  Szczecin ie  g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności; „N asz  Szczecin”  — 
d o k u m e n ty  35-lecia — g. 9—15; SA­
LO N  M E L O M A N A  — p i. H o łd u  
P rusk iego  8 — g ra f ik a  W iesław a 
D em bskiego  — g. 11—19; Z A M E K  
B W A  — m a la rs tw o , g ra fik a , ce ra ­
m ika , szk ło  (W ro c ła w ); F o to g ra fia  
M a rka  C zasno jc la  g. ł l —18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . — P io tra  S k a rg i; P O Ł 0 2 --  
N IC T W O  — G otęc ino ; W E W N . — 
R e jonow y.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A ­
TO LO G IC Z N A  — Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A

18 g. 1 0 -8 ; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 — g. 8—20.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od ­
t r u t k i  i  t le n ) — te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U STEG O  7A — te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te L  726-24; S T O Ł­
C Z Y N , N /O drą  20 — te l.  239-422; 
ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  
612-573.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7—21
U S ŁU G O W A  — te L  428-14, 473-15 — 
g. 8—19
K O L E JO W A  — te l. 935 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

PO G O TO W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; STF .A Z  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO W IE 
DRO G O W E -  981; P O G O TO W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO W IE  
E L E K T R O W N I — 991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I — 992; PO G O TO W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
— 994, PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O TO W IE S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — 222-416; P O G O TO W IE  
T V  — 356-96 1 359-53.

P R O G R A M  I

15.15 N U R T  — pedagogika. 16.05 
D z ie n n ik . 16.20 W a ka c je  w  k rę g u  
ro d z in y . 16.45 Losow an ie  M ałego 
L o tk a . 16.55 Dom  i  m y. 17.10 S k a r­
b iec. 17.35 M E w  p iłc e  nożne j: 
H iszp a n ia  — A n g lia  (k .). 19.30
D z ie n n ik  (k .). 20.10 M E w  p iłce  
n o żn e j: W ło c h y  — B e lg ia  (k .). 22.20 
K o n k re ty  (k.). 22.50 D z ie n n ik  (k .). 
23.05 C am era ta  (k.).

P R O G R A M  U

10 M ecz p i łk i  nożne j CSRS — H o ­
la n d ia . 10.45 C am era ta . 11.05 „D o m  
i  m y ” . 11.20 S ka rb iec . 11.45 D z ie n ­
n ik .  16.25 T W P  „O b ra z y  b lis k ie  1 
d a le k ie ”  (k .). 16.55 „C z y  o p ła c ił się 
h o te l „F o ru m ”  (k .). 17.23 F i lm  radź. 
„S p ra w y  m ło d ych ” . 19.18 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 P re ­
m ie ra  w  d w ó jce  — fU m  ru m . „C ze­
k o la d a  z o rzecham i” . 21.35 24 godzi­
n y . 21.45 T e a tr  W spom n ień  — 1967 
— „C za p a , e z y łł ś m ie rć  na r a ty ” .

C Z W A R T E K  
PR O G R AM  I
S T e ie fe rie . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 
D z ie n n ik  (k .). 16.30 W a ka c je  w  k rę ­
gu ro d z in y . 17.30 S p o tka n ie  ze śp ie­
w aczką  kubańską  (k .). 18 P a tro l.
18.25 S tu d io  T V M  „S posób ż y c ia ”  
(k .). 18.50 D obranoc  (k .). 19 L e ka rz  
ra d z i (k .). 19.10 T u ry s ty k a  i  w ypo ­
czyn e k  (k .). 19.39 D z ie n n ik  (k.>. 20.10 
T e a tr  S ensacji — „K o d e k s  starsze­
go pana”  (k .). 21.13 Pegaz (k .). 22 
B lis k o  i  d a le ko  — pr. społeczny.
22.20 D z ie n n ik  (k .). 22.35 K o n fro n ­
ta c je  (k .).
PR O G R AM  I I
10.05 M E w  p iłc e  nożne j: H iszpania 
— A n g lia . 10.55 S p o tka n ie  z ku b a ń ­
ską p iosenka rką . 11.15 M E — m ecz 
W ło c h y  — B e lg ia . 12.10 D z ie n n ik  
(k .). 17 Kosm os 80. 17.05 F ilm  do­
k u m e n ta ln y  „P o d b ó j g łę b in ” . 17.45 
M e lo d ie  piaszczystego brzegu. 17.50 
Rozśpiewane m orze. 18 C zy k o n ty ­
n e n ty  w ę d ru ją . 18.15 T a je m n ice  
dna B a łty k u . 18.25 R ybak  na po lo ­
w a n iu . 18.30 R yb y  m a ją  głos. 18.40 
P odw odny  k a rn a w a ł. 18.45 „M ó j 
p rz y ja c ie l d e lf in ” .  19.10 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10
N U R T  — filo z o fia . 21.10 24 godziny.
21.20 „K o s m o s  80” . 21.25 „G ro źn e  
g łosy  oceanu” . 21.55 „O eeanonau- 
c i ” . 23 N U R T  — f ilo z o fia .

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

17 W iadom ości, g im n a s tyka . 17.13 
P rzeg ląd  s p o rto w y . 18.30 TV  dz ie ­
cięca. 19.30 K ro n ik a .  20 „B u d o w le  
ro k u  80” . 20.35 F ilm  T V  NTID „N a  
m orze ” . 21.35 K ro n ik a . 21.50 M E w  
p iłce  n o żne j H iszpan ia  — A n g lia . 
22.35 W iadom ości.

R A D I O
PRO G RAM  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
Relaks. 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 13.05 
K o re spondenc ja  z. za g ra n icy . 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jedynka .
17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Jedynka .
18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 
K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.15 
P rze b o je  sprzed la t. 19.40 K a n a d y j­
sk ie  b a lla d y  lu d o w e . 20.05 S iadem 
naszyeh in te rw e n c ji.  20.10 M u zyka  
sta rego  W ie d n ia . 20.40 M is trzo w ie  
n a s tro ju . 21.28 K o n c e rt C h o p in o w ­
s k i % nag rań  A r tu ra  R ub ins te ina .

22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 M a­
gazyn  k u ltu ra ln y .  23.00 W ita  Was 
P o lską . 23.15 W ie lk a  O rk ie s tra  S ym ­
fo n iczna  P R iT V  d la  s łuchaczy w  
k r a ju  ł  za g ran icą . 0.06 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11 N oc z m e lo ­
d ią  i  p iosenką z O isztyna .

PR O G R AM  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j,
14.30 D ła  d z ie c i „P rz y g o d y  S in d b a - 
da Żeg la rza ” . 14.50 M u zyka  Schu­
berta . 15.20 R a d io fe rie  1980. 16.00
P io se n k i d la  d o ro s łych . 16.10 G ita ra  
S egovii. 16.40 „K ie sze ń  pełna nicze­
go” . 17.00 Z  a k to rsk ie g o  śp ie w n ik a .
17.20 T e a tr PR  — „A s z a n tk a ” .  18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Pod 
s k rz y d ła m i Herm esa. 19.00 K o n c e r t 
w ie c z o rn y *— Jan B rahm s. 19.40 D om  
i  m y . 20.00 P o w ro ty . 20.20 W o lfg a n g  
Am adeusz M oza rt. 21.40 M u zyka  Jó­
zefa K o ff le ra .  22.00 C zy tam  w ię c  
jestem . 22.15 S zk ic  do  p o r tre tu  — 
„J a n k o ” . 22.30 M agazyn s tu d e n ck i. 
23.40 Jazz na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

14.00 W to n a c ji T r ó jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16.00 W akac je  ze s w in ­
g iem . 16.40 W id z i m i się, w id z i w am  
się. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.10 Z  m o je j p ły to te k i.  18.10 Po­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas 
re la ksu . 19.00 C odzienn ie  pow ieść. 
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 „O s ta tn i 
s ta te k  z p la n e ty  Z ie m ia ” . 20.00 Roz­
ry w k a  na tró jk ę .  21.00 S z tuka  Leo­
polda S tokow skiego . 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  k w a ­
dranse  jazzu . 23.00 B io g ra fia  Jana 
K ochanow skiego . 23.05 W  to n a c ji 
T ró jk i.  24.00 M iędzy  d n ie m  a snem .

PR O G R AM  IV

14.00 N a u k o w c y  — ro ln ik o m . 14.15 
T u  S tu d io  S tereo. 14.45 Fado P o r­
tu g a lii.  15.05 R a d io w y T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  15.50 Z  ło w ie ck ie g o  no­
ta tn ik a .  16.05 R ozm ow y O ks iążkach .
16.25 Na p ó łka ch  U n iw e rs y te tu  M i­
k o ła ja  K o p e rn ik a . 16.40 P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17.00 G w iaz­
d y  ja zzy  (S). 17.30 S zczecińskie  po­
p o łudn ie . 18.23 K ra jo b ra z y  h is to ­
ryczne  — M ię d zyzd ro je . 18.40 O 
zd ro w ie  cz ło w ie ka . 19.00 S tu d iu m  
w ie d zy  p o lityczn o -sp o łe czn e j. 19.1S 
J . h iszpańsk i. 19.30 S tu d io  S te reo  
zaprasza. *1.20 W il l is  C onover 
p rzedstaw ia . 21.50 R e c ita l Ł u c j i  
P rus . 22.15 S ztuka  zarządzan ia . 22.35 
W  tro sce  o  s łow o  i  treść.
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„Społem” WSS
O D D ZIA Ł  PRO DU KCJI

w  Szczecinie

ogłasza dodatkowe 
zapisy absolwentów 
szkół podstawowych
z terenu miasta Szczecina 

na rok szkolny 1980/81 
do klasy I  
2,5-letniej

ZASADNICZEJ 
SZKO ŁY ZAWODOWEJ

w  Zespole Szkół Gospodarczych 
im. M. Reja w  Szczecinie 
ul. Gen. Sowińskiego 3

w zawodzie

piekarz
Po ukończeniu szkoły z wynikiem 
pozytywnym gwarantujemy prace 
w nowoczesnej Fabryce Wyrobów 
Piekarsko-Ciastkarskich w Szcze­
cinie przy ul. Łukasińskiego 110. 

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela dział służby pracowniczej 
Oddziału Produkcji „Społem”' WSS 
w Szczecinie, ul. Gen. Świerczew­

skiego 29, .tel. 352-49, pokój 310.
2123-K

ZAPRASZAM Y 
DO ZW IE D ZA N IA  

46 W YSTAW Y M E B LI 
W R ZEM IEŚLN IC ZYM  

PAW ILO N IE  M EBLOW YM  
i  w  Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.

Polecamy w ybór ładnych 
i funkcjonalnych mebli 

do wszystkich typów mieszkań.
Wystawa czynna jest 

od 8 do 22 czerwca w godz. 8—18.

Dojazd z Poznania do Swarzędza co 
20 minut autobusem MPK nr 104 

z przystanku przy ul. Garbary.
1994-K

ROŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W PHW  Szczecin, 
u l W ie lka  25. czynne 
w  godz, 8—17 w  niedzie  
1? od 9 do 12. T V  czar 
n o -b ia ła  te l. 356-96. TV  
k o lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

TELE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  Uzmański 
22-38-32.

TELE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U znańsk i — 
22-85-97.

N A P R A W A  p ra le k  auto 
m a tyczn ych  — S ta n i­
s ław  Zem el 220-267.

N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rkow ych  E dw ard  
Skoczek. Tel. 233-501.

C Y K L IN O W A N IE  W o j­
ciech Z a k ro c k i 352-45.

M O N T A Ż  ka rn iszy , w y  
ciszanie d rz w i Józef Pe 
te ls k i. Te l. 229-067.

A N T E N Y  k o lo r  Roman 
P iaseck i 723-64.

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i­
po l”  M a ria n  Ż ak  359-76.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  82-04-46 K a z ir
m ie rz  R ogoziński.

IN S T A L A C J A , konser­
w a c ja . u rządzeń gazo­
w y c h  H e n ry k  Z ió łk o w ­
sk i. Tel. 37-183.

B LA C H A R S T W O  p o ja ­
zdow e — napraw a i  re­

generacja  tłu m ik ó w , «o 
d łu żn ie  sam ochodo­
w y c h , u l. W elecka 21 
— M ie rzyn . Jan K a łu ż - 
ny.

U S ŁU G I e le k tryczn e  
Józef K o w a lczyk . Tel. 
220-520. po 15.

ZE SPÓ Ł m uzyczny  S ta­
n is ła w  H e ro je w sk i. Te l. 
388-29.
ZESPÓ Ł m uzyczny  R y- 
sza r K u b ia k . Tel. 
613-758.

FO T O A M A T O R Z Y  —
w y w o łu ję  f i lm y  K oda ­
k a  ł  A g fa  Proces C-41 
i  E-6 m gr inż. Łukasz 
B o ro w ie c k i, u l.  L u b e l­
ska 24. te l. 785-70.

IN S T A L A C JE  e le k try c z  
ne, b o jle ry , ogrzew anie 
w y k o n u je  — Józef K o ­
w a lczyk . Tel. 220-520 po 
15.

Z G IN Ę Ł A  suczka 8-mie 
sięczma m aści szare j w  
czarne ła ty , m ieszaniec 
ow cza rka . W iadom ość 
za nagrodą te l. 82-37-58.

12 CZERW CA zg iną ł 
owcza re k  n ie m ie c k i 
(n r  re j.  3758) pies je s t 
w  tra k c ie  leczenia. 
W iadom ość za nagrodą.
Jag ie llo ń ska  8/11.

S K R A D Z IO N O  Żuka 
sk rzyn io w e g o  SZD  3827 
ja sn y  orzech  (p landeka 
b ia ła ). W iadom ość za 
nagrodą te l.  465-54.

P O S ZU K U JĘ  garażu w  
o k o lica ch  u l.  Bohate­

ró w  W arszaw y—Śród­
m ieścia a lbo  Pom orzan. 
M ilcząńska  10/62 w  go­
dz inach  19—20.

2 -L E T N IĄ  Zastaw ę za­
m ie n ię  na F ia ta  !2«p 
fa b ry c z n ie  nowego.
Brzozow a 11 (G um ień- 
ce), po 16.

P R Z Y S T Ą P IĘ  do han­
d lu  w a rzyw a m i. Posia­
dam  sam ochód — Żuk. 
Szczecin, u l.  D ubois 
11/17, pó 18.

N A U K A

A N G IE L S K I, n ie m ie ck i, 
fra n c u s k i, l is ty ,  le k c je ,  
fo rm u la rze . J a g ie l lo ń ­
ska 7/2, go dz . 14—19, 
te l.  38-665.

M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a . Tel. 224-110.

MGR IN Ż . — m atem a­
ty k a  22-70-87.

M A T R Y M O N IA L N E

W DO W IEC la t  54, po­
s ia d a ją cy  m ieszkanie, 
sam ochód, pozna panią 
k u ltu ra ln ą , uczciw ą. 
Ćel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  12396 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.

Ł A D N A , m iła  panna, 
la t  29 w yksz ta łcen ie  
średn ie  pozna pana k u l 
tu ra tn e g o  do la t  35. Cel 
m a try m o n ia ln y , o fe r ty  
1ZM4 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

P R A C A

P O TR ZE B N A  pomoc w  
m a łym  gospodarstw ie  
dom ow ym . T e l. 737-51.

K U P N O

H E B E L e le k try c z n y . O - 
fe r ty  12273 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.

M A S Z Y N Ę  dz iew ia rską  
2 -p ły to w ą  „B u sch ” . Tel 
792-494.

F IA T A  126p w ers ja  
k o m fo r t  zdecydow anie. 
Te l. 726-70.

P IA N IN O . Te l. 220-648.

N IERUCHO M O ŚCI

D U ŻY  dom  b liźn ia czy  
z ogrodem  — Pogodno 
sprzedam . O fe r ty  13338 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

D O M EK lu b  połowę 
b liźn ia ka  — może być 
do re m on tu  lu b  sprze­
daży kiTplę. W roz licze­
n iu  3 poko je , ce n trum , 
k o m fo r t.  O fe r ty  12362 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in . .

BUDO W Ę d om ku  w  sta 
n ie  su row ym  z cera­
m iczn ym  dachem  sprze 
dam . D ąbie, P ortow a 
20/3.

D o m  b liź n ia k  z za budo 
W an iam i gospodarczy­
m i z d z ia łką  sprzedam. 
Tanow o, u l.  Jeziorna 
121 (po trzebne u p ra w ­
n ie n ia  ro ln icze)

K O M FO R TO W Y  dom, 
2 garaże, te le fo n , z 
d z ia łką  3300 m k w  , 500 
m  szk la rn ie  — Szczecin 
-G um łeńce  sprzedam. 
O fe r ty  12500 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.

S U LE JÓ W E K  dom ek, 
o g ródek , zam ien ię  na 
dom ek, m ieszkanie w  
Szczecinie. O fe r ty  12545 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

SPR ZED AŻ

PO LO N E ZA . Tel. 74-210.

W O ŁG Ę Gaz 24. G r y f i ­
no  te l. 26-55.

T R A B A N T A  601. prze­
b ieg  36 000 km , stan 
bardzo  d o b ry . D z ie rżo­
na 17.

SYR EN Ę 105 (g rudz ień  
1972) s tan  d o b ry . Tel. 
702-71. od godz. 18.

T R A B A N T A  601. K a lin y  
18/23.

T R A B A N T A  601 (1972),
F ia ta  126p (1975) nad­
w oz ie  do rem on tu . Tel. 
22-83-40.

MERCEDESA 200 D
(1965). Te l. 420-17.

F IA T A  125p 1500 pó ł­
rocznego O fe r ty  12467 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

1,5-ROCZNEGO F ia ta  
1500. Te l. 82-32-49, po 
godz. 18.

NOW EGO F ia ta  126p. 
T e l. 22-18-09, po godz. 
16.

T R A B A N T A  601 do re­
m o n tu . . Z ako le  61/1, 
po 17.

M A ŁO  używ aną  Sko­
dę. Te l. 82-21-34.

F IA T A  126p (1978)
19 000 km . W iadom ość: 
W łościańska 41/5, po 
godz. t8

FO R D A 1300 oom bi. 
Te l. 22-19-42.

V O LK S W A G E N A  1200 
(1971). Te l. 22-17-93 od 
godz. 16.30.

T R A B A N T A  601 (1974).
Te l .22-64-68.

F IA T A  125p 1500 (1976). 
Te l. 793-662, po godz. 16.

W O ŁG Ę (1975) stan  do­
b ry . Tel. 82-19-97. 
D zw on ić  18—20.

T R A B A N T A  601. Tel. 
760-51.

F IA T A  126p (1979) p i l ­
n ie  sprzedam . Tel. 
230-914 po godz. 16.

F IA T A  125p 1300 (1972). 
K ró lo w e j J a d w ig i 31/13.

P O LO N E ZA  na gwarain 
ejd. Te l. 23-28-10.

O P LA  R ekorda  (1961). 
Tel. 426-97, godz. 17—19. 
STARA-25 sk rzyn io w e ­
go, ro p n ia ka , w y w ro t­
kę , c ią g n ik  Zetor-25 na 
g w a ra n c ji,  ła d o w a rkę  
C yk lop . S zczecin-Podju 
chy , G ra n ito w a  39/1. 
T e l. 612-216.

K A R O S E R IĘ  uszkodzo­
ną S kody 105. Te l. 
736-11 wew. 599.

6 -L E T N IĄ  ka ro se rię  od 
F ia ta  126p. Te l. 733-75.

G A R A Ż  b laszany. Te l. 
801-41.

G A R A Ż  z b la ch y  fa l i­
s te j ( lo ka liza c ja  Pomo­
rzany). W iadom ość: 
D e rdow skiego  20/7,
godz. 16—17.

TA K S O M E TR  za lega li­
zow any. Te l. 793-286. po 
godz. 19.

TA K S O M E TR  le i.  782-93.

T A K S O M E T R  za legali­
zow any, u l. M o n tw iłła  
7/10, po godz. 18.

M Z 150. P yrzyce , u l. 
S ta ro m ie jska  9.

M O T O C Y K L Jaw a 175 
s tan  d o b ry . u l. K a l in y  
33/11. od godz. 16.

M Z TS 250. A rm ii Czet 
w o n e j 20/3. te l. 23-16-95.

..W IC H E R  30”  z roz­
ru szn ik ie m  e le k try c z ­
n y m . n ow y. Te l. 714-62.

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
m ańki A sach i Pentax, 
s iła  św ia tła  1,4. Tel. 
793-114. po godz. 17.

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
C A N O N  AE-1 z ob ie k ­
ty w e m  ZO O M  New ED 
35—70 m m  f/4. Tel. 
465-30.

P R A K T IC Ę  L-2 . P u ła ­
sk iego  1/6.

S A X  te n o r A m a tl Clas­
sic, n ow y. G o len iów  
te ł.  27-68 w . godz. 16—17.

A M A T O R A  stereo DSS 
101. TM . 82-15-76.

F A B R Y C Z N IE  now e ra 
d io , w zm acn iacz 2X40 
W, m agne to fon  kaseto­
w y  Sony H i-F i.  Gole­
n ió w  tM . 31-20.

R A T L E R K A . TM.
82-28-72.

S Z C Z E N IĘ T A  Jam niki 
d ługow łose  i  k ró tk o ­
w łose pe łnorodow odo- 
w e. E ugenia Izyd o r 
S zam otu ły , D w orcow a 
3, tM . 202-56.

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie . Szczecin, u l. 
Ściegiennego 4/27.

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie. TM. 22-17-41.

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
Te l. 82-00-29.
K U R T K Ę  skórzaną. 
TM . 22-09-83.

12 czerwca 1980 r. zmarł nasz Ko­
lega członek Zespołu Adwokackie­

go nr 1 w Gryficach

adwokat

Władysław Zacharzewski
W Jego Osobie szczecińska adwoka­
tura utraciła człowieka o nieco­
dziennych zaletach charakteru i 
serca. W pamięci koleżanek i  ko­
legów zapisał się jako człowiek 

prawy i sumienny prawnik.

RADA ADWOKACKA 
W SZCZECINIE.

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
cam skie  i  m ęskie, u l. 
S M a ja  19/15. godz. 17 
—20.

P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  
dam sk i, uJ. Jakuba 
B o jk i U .

PŁA S ZC ZE  skórzane 
k o żu ch y  dam skie. Tel. 
222-765, po 16.

T E LE W IZ O R  ko lo ro w y , 
m a ły . Te ł. 23-09-25, 
godz. 16—22.

PRZENO ŚNY te le w izo r 
k o lo ro w y , encyk loped ię  
4-tom  ową. Te l. 232-865.

JO W IS Z  now y. O fe rty  
12339 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
Jow isz. Te l. 23-13-61, 
godz. 18—20.

2 M A S Z Y N Y  do szycia 
S inger, s ta ry ^  ty p . Tel. 
436-83.

K O M P L E T  w ypoczynko  
w y  (seledyn) tan io . 
Te l. 82-28-38.

K R ZE S E ŁK O  do k a r ­
m ie n ia  dziecka. Tel. 
717-64.

K A L K U L A T O R  w ie lo -
dz iia łan iow y, sukn ię  
Ś lubną i  dż insy  s z tru k ­
sowe. Tel. 38-176.

D Y W A N  K o w a ry . Tel. 
792-494.

d y w a n  K o w a ry , no­
w y  2X3. Te l. 471-75.

D E K O R A C Y J N Y  fik u s . 
Z d ro je , u l.  P ie ch o ty  39/9.

F ILO D E N D R O N A .
W ołczkow o 44.

W T R Y S K A R K I poziome 
K uasy  100 o  po jem no­
śc i w try s k u  150 g i  
w try s k a rk ę  o po jem no­
ści w try s k u  50 g oraz 
m ły n k i do m ie len ia  
tw o rz y w . Tel. 27-62 Ł o ­
bez od godz. 18—23.

D R Z W I szklane, p rze­
suw ane 2X2,30. Gole­
n ió w  te l. 21-78.

P U S T A K I s tropow e 
DZ-3 praż p ły ty  ty p u  
Żerań . Te l. 368-52 po 
godz. 18.

W Y C IĄ G , d rew no budo 
w lane , o k ie n ka  p iw ­
niczne. Dąbrowszcza­
k ó w  7.

12 m  k w . ka fe lk ó w . 
Te l. 793-132 od 17.

D U Ż Ą  lo d ó w kę  w  b. 
d o b ry m  stan ie . E m ili i 
P la te r 5/22.

B E T O N IA R K Ę  150 1. p i­
łę  ta rczow ą. P iaszczy­
sta  13.

B E T O N IA R K I 150 i 200 1
oraz w c ią g a rkę  mecha­
n iczną  budow laną. Tel. 
789-86, po 16.

f e r m ę  lisów . O fe rty  
12405 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

K A W IA R N IĘ . O fe rty  
12497 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

K W IA C IA R N IĘ  W
Szczecinie. Te ł. grzecz­
nośc iow y 82-33-56 w 
godz. 17—19.

KR O W Ę m łodą. Szcze­
c in , Szosa P o lska , u l. 
D o D w o ru  15.

E N C Y K LO P E D IĘ  4-tO- 
m ow ą. Te l. 82-36-43 
do 20.

B O N Y  PeKaO. O fe r ty  
12407 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

Z Ł O T Ą  b ra n so le tkę  do 
zegarka dam skiego. 
Tel. 718-64.
Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y  z bu d z ik ie m , al. 
W o jska  P o lskiego 53/29.

L O K A L E

W Y N A JM Ę  p o ko je  U- 
m eblow ane: 2-osotaowy 
i  1-osobowy, u l.  M ile w ­
skiego 13. k o ło  Lasku  
A rkońsk lego . '

K O M FO R TO W Y p o kó j 
z te le fonem  odnajm ę. 
Te l. 745-80.

M ŁO D E  m ałżeństw o z 
dz ieck iem  poszuku je  _ 
m ieszkan ia  w  zam ian 
za op iekę  nad starszą 
osobą, O fe r ty  12516 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

PO SZU K U JĘ  M - l lu b  
M-2. O fe r ty  12459 B iu '0  
Ogłoszeń Szczecin.

PO SZU K U JĘ  p o ko ju  na 
gab ine t le k a rs k i. Tel. 
716-55.

M IE S Z K A N IE  w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie , ino  
że być  do re m o n tu  — 
k u p ię  O fe r ty  12443 BŁu 
ro  Ogioszeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  2-pokojO 
we z c.o. w  Szczecinie, 
S ta rga rdz ie  lu b  G ry f i­
n ie  ku p ię . Tel. 231-614 
po godz. 16.

K U P IĘ  lu b  w yd z ie rża ­
w ię  lo k a l na d z ia ła l­
ność k ra w ie cką . O fe rty  
12352 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  m ieszkan ia  samo­
dz ie lnego na d łuższy 
okres. O fe r ty  12442 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

CEN TR U M  P o lic  — po­
k ó j 2-osobowy w y n a j­
mę. Tel. 175-528.

W Y N A JM Ę  p o kó j 2 pa­
nom  lu b  m ałżeństw u 
bezdzietnem u. Tel.
22-68-03.

M IE S Z K A N IE  2-.poko}0- 
w e sprzedam. W ro z li­
czen iu  może być  samo­
chód. O fe rty  12351 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

M A ŁŻE Ń S TW O  z dzie­
c k ie m  poszuku je  M-2 
na okres ro k u . O fe rty  
12317 . B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
łaz ienka , w .c., piece na 
P ogodn ie  zam ien ię  na 
M-2. Jan ick iego  19/8.

S W IN O U JS C IE  M-3,
48 m  k w  sprzedam . O- 
fe r ty  12517 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

M-4 3 -poko jow e  Pomo­
rza n y  zam ien ię  na M-§ 
lu b  na M-4 w  Z d ro ­
ja ch . Tel. 82-30-46.

W R O C ŁA W  M-3 zam ie­
n ię  na podobne w  

. Szczecinie. Te l. 822-673.

P O ZN A Ń  2 -póko jow e 
60 m  k w . zam ien ię  na 
M -2 w  Szczecinie. O fe r­
ty  12480 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

2 PO KO JE z k u c h n ią  w  
o fic y n ie  I  p ię tro  za­
m ien ię  na p o kó j z 
k u c h n ią  w  n ow ym  bu ­
d o w n ic tw ie , u l.  S ław o­
m ira  12/14.

S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M-4
d w u p o ko jo w e  zam ien ię  
na 3 p o ko je  w  Szczeci­
n ie  lu b  w  C ho jn icach , 
u l.  M. B uczką  43/77.

3 PO KO JE — jeden  z 
ba lkonem , w sp ó ln y  k o ­
r y ta rz  z ła z ienką  za­
m ien ię  na 2 poko je  z 
ła z ie n ka , a l. M . Bucz­
ka  20/8, godz. 18.

M-3 zam ien ię  na M-4. 
Te l. 22-58-30.

2 KO M FO R TO W E m iesz 
kan ia  zam ien ię  na do- 
n ie k . O fe rty  12412 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

2-PO KO  JO W E m ieszka­
n ie  w  B y to w ie  p iln ie  
zam ien ię  r.a m ieszkania 
w  re jo n ie  Szczecina. 
Ś w inou jśc ia , K am ien i«  
P om orsk iego  i  S ta rg a r­
du Szczecińskiego. W ia ­
dom ość: T . M a iłeś
77-100 B y tó w . u l. W o j­
ska P o lskiego 40/6.

M IE S Z K A N IE  spół­
dzie lcze M-3 2 poko je . 
50 m kw . w  cen trum  
Z ie lo n e j G ó ry  zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . R om an Szymczak 
Z ie lona  Góra., u l.  P ia ­
skowa 3/13.

M IE S Z K A N IE  w  dom u
2- ro d z in n ym  na Pogod­
n ie  4 poko je  90 m  k w . 
m ansarda, og ródek za­
m ien ię  na m ieszkanie
3- .pokojow e 1 2-p o k o jo ­
w e. Tel. 718-39.

W R O C Ł A W  M -3 i M -2
zam ien ię  na 3 -poko jo - 
w e  m ieszkanie w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
Szczecinie. Ted. 224-966, 
po godz. 15.

M-2 k o m fo r t  zam ienię 
na M-3 lu b  M-2. O fe r­
t y  12371 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
łaz ienka , p rzedpokó j, I  
p rz y s ta n k i od S toczn i 
(m oże być  d z ia łka ) za­
m ien ię  na p o kó j, ku ch ­
n ię  w  Szczecinie lu b  
R adom iu . O fe r ty  12370 
B iu ro  Ogioszeń Szcze­
c in .

M-2 zam ienię na m iesz­
ka n ie  2—3-:pokojowe 
nada jące  się na d z ia ­
ła lność  usługową. O- 
fe r ty  12350 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  2-p o ko jo ­
w e w  n ow ym  b u dow n i­
c tw ie  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  rów norzęd­
ne lu b  w iększe, może 
być  s ta re  b u d o w n ic tw o , 
u i.  Rugiańska 36/15, po

W ŁASNO ŚCIO W E M-3 
48 m  k w . 3 p o ko je  w  
G dańsku-O H w le  zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie, n a jc h ę tn ie j 
na Pogodnie. Szczecin 
te l.  768-74.

M -2 na O sied lu  K a lin y  
zam ien ię  na w ie rsze  
może być  s ta re  budow ­
n ic tw o . W a ru n k i do u - 
Zgodnienla. Te l. 440-54.

M IE S Z K A N IE  3 poko je  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
(etażowe) zam ien ię  na 
2 p o ko je  w  now ym  
b u d o w n ic tw ie . Tel 
395-86.

K A W A L E R K Ę  w K o ło ­
brzegu zam ien ię  na 
m ieszkan ie  — Szcze­
c in . Te l. 22-76-86 od 1«.

ŁO D Ż — w łasnościow e 
M-3 sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na rów norzędne 
— Szczecin. O fe r ty  
12402 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J .PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowa 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p i. H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D AG U JE K O LE G IU M  .TE LE FO N Y : cen tra la  430-21 sekre­
ta r ia t .  red. nacze lny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430 21 [w rw n . 83) dzia i m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rsk i 427 77 d z ia ł spo rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red, poranna (po godz .6) 22 40-28 t  22-42-50 da lekopisy 22-40-18 P re num era tę  na k ra t  o rz y jm u ta  O d d z ia ły , HSW ..Prasa--KW ą2Ke-- 
R uch”  o raz U rzędy Pocztowe i doręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń I  k w a r ta ł,  I  półrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do dn ia  10 każdego m-esiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne ' 3is z! Z a k ła d y  p racy In s ty tu c ie  t o rg a n iza c je  sktąga tą  zam ów ie n i»  
na p renum era tę  w  m ie lsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  m a tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  d o ręczyc ie li _ N a tom iast p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  jest o 50 p roc  _ arozsza p rz y jm u je  n a w  
„P rasa—-Książko—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy l  W y d a w n ic tw , u l.  Tow arow a  28 00-958 W arszawa k o n to  PK O  n i  1531-71.
Z a k ła d y  G ra fic z n e .-
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Na „Głównym“ w przeddzień szczytu

Remont nie może
usprawiedliwiać bałaganu

SEZON LETNI to okres wzm 
Po prostu w tym czasie częściej 
lei.

W odpowiedzi na apel 

„Kuriera"

21 miejsc dla dzieci -
podopiecznych PKPS

KOŁ-EJNE zak łady  p racy odpo­
w ie d z ia ły  na ape l „K u r ie ra ”  o 
u m o ż liw ie n ie  a tra k c y jn y c h  w a k a c ji 
¿z ięc iom  — podop iecznym  P o lsk ie ­
go K o m ite tu  P om ocy ' Społecznej. 
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  m ie jsc  n3 

.k o lo n ia c h  o f ia ro w t lo  5 przedsię­
b io rs tw  i  zak ładów .

S zczecińskie  Z a k ła d y  P ap ie rn icze  
„S k o lw in ”  p rzekaza ły  P K P S -o w i
*  m ie jsca na k o lo n ia ch  w  D z iw n o ­
w ie , Szczecińska S toczn ia  R em onto­
w a — 3 m ie jsca w  M iędzychodzie, 
K o m b in a t M aszyn B u d o w la n ych  — 
8 m ie jsca  w  R ów nem , R e jo n o w y 
Z a k ła d  D z ia ła ln o śc i S o c ja ln e j Spół­
dzie lczośc i P ra c y  e fia ro w a ł łączn ie 
aż łO m ie jsc  k o lo n ijn y c h : 5 w  B ia ­
ły m s to k u , 3 w  L u b lin ie  o raz  2 w  
łs łk u , A kadem ia  R o ln icza  p roponu - 
fe  m ie jsce  (starszem u dz iecku ) na 
oboz ie  je źdz ieck im  w  D om ys ław iu  
JW o iin ) — bazie A k a d e m ic k ie j 
K o n n e j S tra ż y  O ch ro n y  P rzy ro ­
d y .

Z n ó w  — d z ię k i lu d z k ie j u czyn ­
n o ś c i — p rz y b y ło  21 m ie jsc na ko ­
lo n ia c h  d la  dzieci, k tó re  z u w ag i 
Ba sy tu a c ję  rodz inną  i  społeczną 
w a k a c je  spędza łyby w  m ieście. 
A p e lu je m y  o  dalsze zgłoszenia pod 
»dresem : Zarząd  M ie js k i P K P S  u l. 
S zym anow skiego  3, te ł. 23-17-92 lu b  
2 W  PKPS, u ł. M ick ie w icza  31,. te l. 
*2-22-37. (ł)

PEDiM informuje
D L A  zm nie jszen ia  na tężenia ru - 

/p h a  na u l.  E n e rg e tykó w  i  Moście 
( D łu g im  w  godzinach  szczytu ko - 
: łt łu n lk a c y jn e g o , od 20 łun. w  godz.
; « d  13 do IB P E D iM  w  uzgodn ien iu  
; M W ydzia łem  K o m u n ik a c ji U rzędu 
' M ie jsk ie g o  w prow adza  now e ozna- 
j. ko w a n ie  (na ta b lic a c h  podano go- 
t ¿zdny w  k tó ry c h  o b ow iązu je  ob jazd)
’ «¡a sk rzyżo w a n iu  u l ic  Z w ie rz y n ie c ­

k ie j  i  Szosy S ta rg a rd z k ie j z d ro ­
gą E-74 (au tostradą). Z godnie z 
treśc ią  u s ta w io n y c h  ta b lic  samo­
ch o d y  jadące z k ie ru n k u  od Ś w i­
n o u jśc ia , P i ły  i  G orzow a W ie lk o ­
po lsk iego  k ie ro w a n e  są do ce n tru m  
Szczecina przez drogę E-74 (au to ­
s tradę), u ł.  M orw ow ą  i  Szosę Poz­
nańską.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ oko ło  godz. 7 na al. 

W ojaka P o lsk iego  „m a lu c h ”  n r  
re j.  SZE 7567 w s k u te k  rap tow nego 
s k rę tu  w y w ró c ił się na jezdnię. 
K ie ro w c ę  Janusza G. odw ieziono 
do  szp ita la . K ró tk o  przed godz. 
t l  u zb iegu al. W o jska  Polskiego
*  u l. W aw rzyn ia ka  w p a d ł pod r a- 
tnochód p ija n y  m ężczyzna n ie  u - 
ssłalonego nazw iska . R a n n y  p rze­
b yw a  w  szp ita lu .

M in io n e j nocy w  L ip ia n a c h  na 
u l.  Ż erom skiego rozb iła  się w sku ­
te k  r ja d m ie rn e j szybkości o d rze ­
w o  taksó w ka  m -k i „W o łg a ”  K ie ­
row cę  Józefa Z . oraz t r o je  pasa­
że rów  k a re tk i pogotow ia  p rzew io - 
* *y  do szp ita la  w  P yrzycach .

* • •
N A  u l. P a n ie ń sk ie j znaleziono 

W czora j o ko ło  godz. 16 leżącego na 
t ra w n ik u  bez oznak życ ia  41-letnie 
go S tan is ław a  Z. L e ka rz  s tw ie r­
d z ił zgon w s k u te k  zad ław ien ia  się 
po p ija n e m u  ś liną .

•  •  •
W  JE D N Y M  z m ieszkań p rzy  u l. 

Szafera p o p e łn ił sam obó js tw o w b i­
ja ją c  sobie nóż w  serce 33-le tn i 
m ężczyzna. U s ta len iem  oko liczno ­
ści za ję ła  się m ilic ja .

*  *  •
P Ó Ź N Y M  w ieczorem  w  G ry fin ie  

sia u l. A rm ii C ze rw one j zm a rł na­
g le  na k la tc e  schodow ej 42-le tn i 
Tadeusz Z. Ja k  w y n ik a  z m i l ic y j ­
n ych  us ta leń  — zgon nas tąp ił
w s k u te k  spożycia  n a d m ie rn ych  Ilo ­
śc i a lko h o lu .

* •  •
Z  W ÓD R e g a licy  p rz y  a u to s tra ­

dz ie  w y ło w io n o  z w ło k i 27-łetniego 
Z b ig n ie w a  S., k tó r y  13 bm . u to n ą ł 
podczas k ą p ie li.  R ów n ież z O d ry  
w y ło w io n o  z w ło k i 24-łetniego Ste­
fa n a  Ł ,, o f ia ry  k ą p ie li w  d n iu  13 
bm, <ap)

ożonego ruchu na dworcach, 
musimy korzystać z usług ko-

PRZYJEŻDŻAJĄCY do Szcze­
cina turyści oraz mieszkańcy 
naszego miasta wyjeżdżający na 
urlopy nie mogą mieć obecnie 
miłych wspomnień z pobytu na 
Dworcu Głównym. Panuje tu 
bowiem trudny do opisania 
chaos, spowodowany w  dużej 
mierze szeroko zakrojonymi 
pracami remontowymi.

W TO R EK, 17 bm ., godz. 11.15.
M im o  iż  n ie  je s t to  pora  „szczy­
tu ” , na d w o rcu  s p o ry  ru ch . M ło ­
dzież z p lecakam i i  n a m io ta m i, s ta r 
si z w a liz k a m i i  to rb a m i, dz iec i, 
w ózk i, psy i  co k to  chce. T ym cza ­
sem na peron ie  I  zagradza ją  p rze­
chodzącym  drogę h a łd y  tłu czn ia  
zm ieszanego z p iask iem . T rw a  re ­
m o n t to ru  p rz y  ty m  peronie. Po­
d ró ż n i z n iechęcią p rzys iada ją  na 
ław eczkach. W c ie p łym , dusznym  
p o w ie trzu  fe to r  sm arów  sta je  się 
n ie  do zn ies ien ia ...

W  zw ią zku  z p row adzonym  re ­
m on tem  p o c ią g i n ie  odchodzą z to ­
ru  p rz y  peron ie  I.  Co c h w ilę  od­
zyw a się c h ra p liw y  głos m egafonu 
— zapow iedź ko le jn e g o  sk ładu , 
„ k tó r y  ode jdz ie  z to ru ... p rz y  pe­
ro n ie ...” . Na dźw ięk  ty c h  in fo rm a ­
c j i  po w ta rza n ych  k ilk a k ro tn ie ,  że­
b y  p o d ró żn i z ro z u m ie li p łyn ą cy  
przez wzm acniacze zn ieksz ta łcany  
głos. z ryw a  się fa la  lu d z i. Z  baga­
żam i, rzu ca ją  się b ieg iem  na w ska ­
zane m ie jsce. Co k i lk a  m in u t  pow ­
tarzałna jes t zapow iedź — d la  tych , 
k tó rz y  w łaśn ie  p rzysz li.

„P o c ią g  do G dyn i od jeżdża jący 
ze Szczecina o godz. 12.10 podsta­
w io n y  zostaje na to r  4 p rz y  pe ro ­
n ie  3” . Ogłoszenie tego  przez me­
g a fo n y  pod ryw a  lu d z i czeka jących  
na peron ie  I I  w łaśn ie  na  te n  skład. 
„C o  je s t!”  — d e n e rw u je  się k o rp u  
len ln y  mężczyzna. — W  in fo rm a c ji 
m ó w ili,  że od jedz ie  stąd” .

N ic  ma czasu na rozw ażania nad 
fu n kc jo n o w a n ie m  in fo rm a c ji.  T łu m  
rzuca się na pe ron  I I I .  T u  je d n a k  
część p la tfo rm y  d la  pod różnych  za­
grodzona je s t p ło tem ... z powodu 
prac rem on tow ych . P rz y  w e jśc iu  na 
peron  pow sta je  śc isk , spoceni, zde­
n e rw o w a n i lu d z ie  p ró b u ją  prze­
pchnąć s ię  s iłą , k to ś  upada...

Na ten  sam to r  1 peron  podsta­
w io n y  zosta je  poc iąg  do Ś w in o u j­
ścia , na in n y  to r  p rz y  peron ie  I I I  
d o  B ie ls k a -B ia łe j.

In fo rm a c ja  szw anku je . P rzysz li 
pasażerow ie, za n im  zn a jdą  sw ó j 
sk ład , b iega ją  n e rw ow o , p ró b u ją  się 
czegoś dow iedz ieć. A  je d n a k  nie 
w szys tk im  u d a je  się t r a f ić  do w ła ś ­
c iw y c h  w agonów . M łoda dz iew czy­
na za późno d o w ia d u je  się gdzie 
s to i pociąg do G d yn i, sta rszy męż­
czyzna n ie  z n a jd u je  sk ładu  do B ie l­
sk a -B ia łe j, jadącego przez Poznań.

OKIENKO informacji kolejo­
wej jest dosłownie oblężone. 
Jest to bowiem jedyna możli­
wość zasięgnięcia wiadomości w

sprawie odjazdu pociągów. Nie­
stety, tablice z rozkładem jaz­
dy nie zostały uzupełnione żad­
ną wzmianką o tym, że pociągi 
odjeżdżają z innych torów przy 
innych peronach. Na specjal­
nych tablicach „bieżące iinfo- 
mac je ”  wiszą natomiast obwie­
szczenia, że „PKP poszukuje do 
pracy...” , że „do wykupu biletu 
zagranicznego potrzebny jest 
paszport” , itp.

10 okienek kasowych jest 
czynnych, kolejnych 10 zaopa­
trzono w wywieszkę „Nieczyn 
ne” , albo też po prostu nikogo 
nie ma, bez żadnej informacji. 
M im o, iż nie są to godziny 
szczytu (obserwacje prowaazono 
między godz. 11.15 a 13) w ko­
lejce po bilet trzeba czekać ok, 
20 m inu t.

S Z C Z Ę Ś L IW I posiadacze b ile tó w , 
m a ją c y  n ieco czasu, ch c ie lib y  sko­
rz y s ta ć  ze ś w ie tlic  d la  podróżnych . 
N ie s te ty ,  jedna z n ic h  (d la  podróż­
n y c h  z dz iećm i od la t  4) je s t zam ­
k n ię ta  — w is i fcu k a r tk a :  „S p rz ą ­
ta n ie  w  godz. od 9 do 11” , je d n a k ­
że o tw ie ra  swe podw o je  dop ie ro  
po g o d z . 12. Na d rzw ia ch  ś w ie tlic y  
d ła  p o d ró ż n y c h  z m a ły m i dz iećm i 
ś w ie tlic z a n k a  p rz y le p iła  in fo rm a c ję : 
„Je s te m  w  ś w ie tlic y  d la  podróż­
nych ” . B a rdzo  nam  m iło  d ow ie ­
dzieć s ię  o ty m , a le  ozy ta k  ma 
być?

WRÓĆMY jeszcze na chwilę 
do remontów — odnawiane są 
również (od iluż to miesięcy?) 
toalety w holu głównym. Na 
szczęście czynne są te na pe­
ronie 1 i  kolo baru. A  jednak 
ta nagła pasja remontowa oraz 
związany z nią (i nie tylko z 
nią) chaos akurat w okresie let­
nim, gdy więcej niż zwykle lu ­
dzi korzysta z usług PKP, na­
suwa przykre refleksje. Czy 
rzeczywiście pasażer znaczy dla 
tego największego przewoźnika 
tak mało, że można go całko­
wicie lekceważyć? (su)

Być potrzebnym
miastu
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Kpiny z kalendarza
D U Ż Y  sk le p  spożyw czy p rz y  u l. 

9 M a ja  l i i  ponad m ies iąc te m u  zo­
s ta ł za m k n ię ty  i  rozpoczęto w  n im  
re m o n t. P o ja w iła  się za szybą k a r ­
teczka głosząca, że prace  p o trw a ją  
do 14 czerwca i  do tego czasu p la ­
ców ka  będzie  za m kn ię ta . Zb liża  się 
20 czerw ca, a końca  rem o n tu  n ie  
w idać . Po p u s tym  za m k n ię ty m  na 
c z te ry  sp u s ty  S A M -ie  k rę c i się n ie ­
k ie d y  cz ło w ie k  w  kom b inezon ie . A 
k a r tk a ,  choć w y p ło w ia ła  od słońca, 
w is i n a d a l i  k p i z ka lendarza.

(ław )

T a t i a n a  d z i e ż y c  odet­
chnęła z u lgą. W łaśnie skoń­
czyła  pisać o p in ię  u s ta la ją ­
cą techn iczne  m o ż liw o śc i od­

b io ru  ścieków  z zastępczych lo k a ­
l iz a c ji m ieszkan iow ych. Od 26 la t  
p ra cu je  w  R P W iK , gdzie t r a f i ła  ja ­
ko  m ło d z iu tka  dz iew czyna na pod­
staw ie  nakazu p racy  bezpośrednio 
po ukończen iu  W yższej S zko ły  In ­
ż y n ie ry jn e j i  b y ła  p ierw szą k o - 
b ie tą -in żyn ie rcm  w  ty m  p rzed ­
sięb io rs tw ie . M ia ła  b yć  ta m  dw a 
la ta , ale została do dziś i  w ca le  
n ie  ża łu je . Z  tego co m ó w i w idać, 
że ta  praca bardzo je j  odpow iada, 
że s ta n o w i je j  au ten tyczną  pasję.

— Od p ie rw szych  c h w il posiadam 
g łębok ie  przekonan ie , że je s t to  
praca  bardzo pożyteczna i  po trzeb ­
na ludz iom . D latego może z ta k im  
entuz jazm em  w z ię łam  się do ro b o ­
ty .  Z resztą  prześw iadczenie, iż  je s t 
to  za jęc ie  n ie zw yk le  is to tn e , m a ją ­
ce na w zględzie w ygodę w szys tk ich  
m ieszkańców  m iasta  i  przez to  ta k  
bardzo odpow iedz ia lne  — noszę w  
sobie do dziś.

Obecnie Ta tiana  D zieżyc je s t za­
s tępczynią k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  
G ospodark i S a n ita rn e j Rejonowego 
P rzeds ięb io rs tw a W odociągów  i  K a ­
n a liz a c ji. Je j dzień p ra cy  zaczyna 
się o godz. 7 i  w cale n ie  m us i 
kończyć o p ię tn a s te j. Zadaniem  
je j,  podobnie ja k  w szys tk ich  za­
tru d n io n y c h  w  ty m  dz ia le , je s t 
ochrona ś rodow iska  n a tu ra lnego , 
tro ska  o  to , b y  do k a n a liz a c ji 
m ie js k ie j w p row adzano  śc ie k i o ja k  
n a jm n ie jsze j u c ią ż liw o śc i i  szkod li­
w ości.

O dbyw a się to  na zasadzie k o n ­
tro lo w a n ia  zak ładów  p ra cy  posia­
da ją cych  u rządzenia ściekow o- 
oczyszczające. B adany  je s t stan 
te ch n iczn y  ty c h  u rządzeń i  na 
m ie jscu  d o ko n u je  się a na liz  la b o ­
ra to ry jn y c h . W  razie  przekroczenia 
us ta lo n ych  n o rm  sporządzane są 
w n io s k i o na łożen ie  k a r  w  opa rc iu  
o obow iązu jące  p ra w o  wodne. W 
w yd z ia le  ty m  o p in iu je  się też p ro ­
je k ty  oczyszczaln i, sporządza in ­
s tru k c je , op ra co w u je  n o rm y  ’obsa­
d y  pe rsona lne j w  o b iek tach  
R P W iK . P o d a jm y  jeszcze d la  jas­
ności obrazu, że re jonem  d z ia ła l­
ności W yd z ia łu  S an ita rnego  jes t 
n ie  w y łą czn ie  sam Szczecin, ale 
także  P o lice , Jasien ica i  Trzebież.

—- D zień w  dzień — m ó w i p. Ta-* 
tia n a  — przez trz y  m ie jsk ie  oczy­
szczalnie śc ieków : „G ra b ó w ” , „D o i 
n y  B rzeg”  i  „G ó rn y  B rzeg”  p jz e - 
p ływ a  105 tys . m  sześć, ścieków . 
Całe m iasto  podz ie lić  zaś można na 
trz y  re jo n y : lewobrzeże, m iędzy- 
odrze i  praw obrzeże. Po le w e j 
s tro n ie  O dry , gdzie d z ia ła ją  t rz y  
oczyszczalnie, zn a jd u je  się sporo 
zak ładów  zanieczyszczających śro­
dow isko , ja k  np. Szczecińskie Z a ­
k ła d y  P iw o w a rsk ie , lo k o m o ty w o w a  
n ia  W zgórze H etm ańskie , bazy 
tra n sp o rto w e , au tose rw isy , gazow­
n ia  itp . Ogółem  150 zak ładów  pracy 
ma w y liczone  in d y w id u a ln e  wskaż**, 
n ik i s topn ia  zanieczyszczeń, k tó ­
ry c h  n ic  może przekroczyć.

W ciąż jeszcze lew obrzeżny Szcze­
c in  czeka na oczyszczalnię z p ra w ­
dziwego zdarzen ia , n ie zw yk le  mu 
potrzebną, k tó ra  p rz y jm ie  śc iek i 
m iędzyodrza  (m. in . P PD iU R  
„ G r y f ” , F a b ryka  C zekolady). N ie ­
s te ty , do te j po ry  nie ma jeszcze 
k o n k re tn e j lo k a liz a c ji te j in w e s ty ­
c j i .  D ruga  oczyszczalnia mecha­
n iczno -b io log iczna  budow ana jes t 
po p ra w e j s tro n ie  O d ry  p rzy  u l. 
Lożow e j, ale od sześciu la t z n a jd u ­
je  się w  b u dow ie  i  końca  n ie  w i­
dać. Zakończen ie  te j in w e s ty c ji 
u z d ro w iło b y  ra d yka ln ie  sy tu a c ję  w  
Jez. D ąbsk im , u m o ż liw ia ją c  od ro ­
dzenie się w  ty m  akw en ie  życ ia  
biolog icznego.

Pod k ie ru n k ie m  T a tia n y  D zieżyc 
sporządzony zosta ł „R a p o rt o sta­
n ie  k a n a liz a c ji m iasta  Szczecina” . 
Jest to  duża praca, szczegółowo 
okreś la jąca  w szys tk ie  niedom agania 
i  zaham ow an ia  w  te j dz iedz in ie . 
W oda to  przecież podstawowa rzecz 
d la  cz łow ieka , je j  b ra k  odczuwa­
n y  je s t szczególnie d o tk liw ie . Ra­
p o r t  te n  — ja k  się d o w iedz ie liśm y 
— zostanie n iebaw em  przekazany 
w ła d zo m ' m iasta.

T a tiana  D zieżyc je s t m ężatką, ma 
tró jk ę  dzieci. J e j a k ty w n a  posta­
wa w  p ra cy  bu d z i szacunek i... za­
s ta now ien ie : skąd ma ty le  w  so­
b ie  energ ii?  P rócz w zorow ego w y ­
w ią zyw a n ia  się z o bow iązków  za­
w od o w ych  dz ia ła  bow iem  w  za k ła ­
d ow ym  ko le  o raz w  szczecińskim  
oddzia le  P o lsk iego  Zrzeszenia In ż y ­
n ie ró w  l  T e ch n ikó w  S a n ita rn ych . 
N a leży też do K lu b u  T e c h n ik i 1 
R a c jo n a liz a c ji, a przez 9 ła t  p e łn i­
ła  w  n im  fu n k c ję  d o radcy  tech ­
nicznego. W sam orządzie ro b o tn i­
czym  je s t przewodniczącą ds. gos­
p o d a rk i m a te r ia ło w e j. Posiada lic z ­
ne odznak i resortow e i  zw iązkow e 
oraz  B rą zo w y i  Z ło ty  K rz y ż  Zasłu­
g i. (wys)

F o t. Z . Jo d ko w sk l

Okno na podwórze

Kłamstwo i co dalej?
IDEAŁY, ideałami, a skła­

mać czasami trzeba. No trud­
no, zdarzają się sytuacje, gdy 
niewielkie kłamstwo krzywdy 
nie wyrządzi, a bywa, że tro­
chę komuś w czymś pomoże. 
Przywołam tu na świadka naj 
niewinniejsze z nich: komple­
ment. Powiedzenie długonose- 
mu, że ma ładne oczy lub 
szlachetny charakter — zla 
nie spowoduje.

Znacznie gorzej jednak, gdy 
z rozmysłem, zimną krwią, 
często złośliyoą radością, ktoś 
komuś łże w żywe oczy i 
wprowadza w błąd. Jeśli tra fi 
na łatwowiernego (a trudno 
przecież zakładać a priori, że 
wszyscy kłamią), wyniknąć z 
tego mogą poważne szkody. 
Człowiek prostolinijny uwie­
rzy i porusza się potem jak

pijane dziecko we mgle: poty­
ka się tam, gdzie droga cał­
kiem prosta.

Ostatnio zetknęłam się z 
dwoma przypadkami kłam­
stwa. Usłyszałam oto od osób, 
pełniących funkcje... wycho­
wawcze — zupełną, najzupeł­
niejszą nieprawdę. Jak każda, 
tak i ta wyszła na jaw i to 
niemal natychmiast.

I  co? I  śmiesznie nadzwy­
czaj. Zamieszało się, wybuchło 
parę sprzeczek, brudniej się 
zrobiło jakby. Dwie osoby po­
czuły się zmuszone do wza­
jemnych przeprosin po czasie. 
Przykład ten jest przykładem 
nie tylko na zakłamanie. Jest 
także obrazkiem ilustrującym  
przekonanie niektórych osób 
iż z racji funkcji noszą czap­

ki-niewidki, że są zwolnione 
od elementarnych zasad obo­
wiązujących w kontaktach 
międzyludzkich.

Tymczasem zarówno te ser­
wowane wprost, jak i skrupu­
latnie omotane kłamstwa wy­
chodzą na jaw, powodując w 
ostateczności jeden jedyny kło 
pot: z przywołaniem podczas 
spotkania na oblicze jakiej ta­
kiej, znośnej miny.

Mijanie się z prawdą nie­
jedno ma oblicze i różne skut­
ki. Na przykład w mikroska­
li, jako ślę rzekło, kłamstwo 
rodzi tylko zażenowanie, lata 
sobie bowiem na przykrótkich 
nóżkach i demaskuje twórcę. 
i  to właśnie doskonale widać 
przez moje okno na najbliż­
sze podwórze. (jf)

„Parawan“ usechł 
-  „bunkier“ stoi

S K R A W E K  osied la  G o n ty n y  od 
s tro n y  u l.  S czan ieek ie j n ie  od dziś 
w yg ląda  n iczym  pasmo be tono ­
w y c h  szańców, m a jące  ch ro n ić  
fla n k ę  osiedla przed przechodn ia ­
m i. Tę „w s p a n ia łą ” , na w p ó ł dz iką  
b u dow lę  zawdzięcza m iasto  garstce 
przeds ięb io rczych , zm o to ryzow a­
nych  m ieszkańców  osied la , k tó rz y  
pod p łaszczyk iem  d z ia ła lnośc i sa­
m orządow ej p o s ta w ili sobie garaże.

A u te n ty c z n y  sam orząd osiedla zo­
bow iąza ł budo w n iczych  garaży do 
ocalen ia  k ra jo b ra z u . Tem u w łaśn ie  
m ia ł s łużyć rząd d rzew ek o k a la ją ­
c y  garaże. Posadzono je  n iedaw no. 
N ies te ty , d rzew ka posadzono b y le  
ja k , n ie  troszcząc się, b y  na piasz­
czys tym  w yg o n ie  z d o ła ły  p rze trw a ć  
t ru d n y  czas a d a p ta c ji. M im o  d łu ­
g o trw a łe j suszy n ik t  n ie  zatrosz­
czy ł się o ic h  pod lan ie . W szystk ie  
w ię c  n ie m a l ju ż  u sch ły , a be tono ­
w y  szaniec garaży pozostaje — 
chcąc n ie  chcąc — g łó w n ym  akcen 
tem  osiedla G o n tyn y . (ław )

KOMUNIKATY
W  Z W IĄ Z K U  z genera lną  próbą 

w id o w iska  p lenerow ego z o k a z ji 
D n i M orza, w  d n ia ch  18, 19 i  20 
bm . w  godz. od 17.30 do 24 tra m ­
w a je  l in i i  n r  6 będą ku rsow ać w  
obu k ie ru n k a c h  u lic a m i: D ubo is , 
P a rkow ą , M alczew skiego, M a te jk i,  
p l. H o łd u  P rusk iego , p l. Ż o łn ie rza , 
przez B ra m ę  P o rto w ą , u l. W ie lką  
do Pom orzan.

W  nocy  z 19 na 20 bm . w  godz. 
od 23.30 do 4.30 tra m w a je  nocne 
l i n i i  n r  1, 5 1 6  zostaną zastąp ione 
au tobusam i. Pow odem  są ro b o ty  
to ro w e  p rzy  u l.  F ir l ik a .

O D D Z IA Ł  Szczeciński P o lskiego 
Tow arzys tw a  Geograficznego, chcąc 
p rzy jść  z pomocą ka n d yd a to m  na 
s tud ia  wyższe, k tó rz y  zdają geogra­
f ię  ja k o  je d e n 1 z p rzedm io tów  na 
egzam inach w s tępnych , o rg a n izu je  
w  b ieżącym  m ies iącu  ko n su lta c je . 
Odbędą się one w  d n iach  18, 29. 
25 i  27 bm . w  godzinach od 17 do 
18 w  s iedzib ie  Zarządu O ddzia łu  
PTG  p rzy  u l. M ick ie w icza  66, po­
k ó j 324 (n o w v  gm ach W yd z ia łu  In -  
żyn ie ry jn o -F ko n o m iczn e g o  T ra n ­
sp o rtu  P o lite c h n ik i Szczecińskie 1).

(au)


